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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.
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Reklamacja otwarte wolne od opłaty.
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CZEŚĆ URZĘDOWAL Ł*

Król. pruski rząd w Wrocławiu wydał 
pod dniem 24go grudnia r. z. względem 
przvwozu i przewozu bydła rogatego i in
nych zwierząt przeżuwających z zagranicy 
do Prus następujące rozporządzenie: i)B ez- 
warunkorro zakazany jest przywóz i przewóz 
bydła rogatego, owiec, kóz i innych zwie- 
rzót przeżuwających z Rossyi, również przy
wóz i przewóz bydła rogatego z prowineyj 
austryackich. 2) Przywóz i przewóz owiec, 
kóz i innych zwierząt domowych (wyjąwszy 
bydła z austryackich prowineyj) dozwolony 
jest pod następująeemi warunkami: a) musi 
być udo wodnionem, że w miejscu pochodze
nia i w obrębie 40-kilometnnwm księgosusz 
me panuje; b) transport musi się  ̂ odbyć 
przez okolice wolne od zarazy, okoliczność 
ta udowodniona być musi świadectwem po- 
licyjuem; 8) Przed wpuszczeniem do kraju, 
owce i kozy oglądane mają być przez pru 
skiego rządowego weterynarza, i tylko przy 
zu ełnie ‘zadawalutującym stanie przepusz
czone będą. 4) Wszelkie, przekroczenia tych 
postanowień podpadają postanowieniom p a 
ragrafu 328 kod. kar. dla państwa niemiec
kiego.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie d. 21 stycznia 1879.

CZEŚĆ IIEU RZEBO W A
Lwów, 25 stycznia.

Prawie równocześnie przyniósł’ 
telegram z Francyi i Włoch wiado
mości pokrewne sobie znaczeniem po- 
lityoznem i zarówno pocieszające, bo 
obie wskazują, że w jednym i dru
gim kroju wareholstwo dalekiem jest 
jeszcze od wszechwładztwa a nawet 
od przewagi nad żywiołami umiarko
wanemu We Francyi i Włoszech

równocześnie poniosły kieskę parla
mentarną żywioły skrajne, a chociaż 
klęska ta nie uprawnia jeszcze do 
stawiania świetnego horoskopu dal
szemu rozwojowi stosunków w obu 
krajach, mimo to zasługuje na uwagę 
choćby dlatego, że nastąpiła niespo
dzianie.

Klęska Gambetty przy głosowa
niu nad programem ministeryalnym 
sprawiła sensaeyę w całej Europie, 
bo organ esdyktatora zapowiedział 
Dufaurowi upadek pewnie i nieodwo
łalnie a tymczasem po stronie gabinetu 
stanęła większość tak znakomita, ja 
kiej nie mógł oczekiwać w najśmiel
szych kombinacjach swoich. Jakim 
sposobem powiodło się umiarkowanym 
republikanom bez aliansu z prawicą 
uzyskać większość i pokrzyżować pla
ny Gambetty w sojuszu z radykałami, 
to należy już do historyi zakuliso
wej akcyi parlamentarnej. Gzy tryumf 
umiarkowanych republikanów był wy
rachowany lub przypadkowy, czy ma. 
efemeryczne tylko znaczenie lub sta
nowić będzie trwałą podstawę dal
szego rozwoju stosunków, w każdym 
razie znaczenie wypadku nie da się 
zatrzeć. Wódz, który wygrał wiole 
bitew dzięki geniuszowi swojemu a po
tem przegrał jedną w skutek nieroz
wagi lub przypadku, traci ten urok, 
który w cezach świata czynił go nic- 
pokonalnym. Gambetta, wygrywał do
tąd wszystkie bitwy parlamentarne i 
to nadawało mu taki urok, że wszyst
ko, co przedsiębrał, uważano z góry 
za pewne, za dokonane. Po ostatniej 
klęsce może niejeden z wiernych do
tąd Gambecie satelitów parlamentar
nych pójdzie za głosem własnej ambi- 
cyi i szukać zacznie karyery nie w 
niewolniczern posłuszeństwie dla swo

jego mistrza lecz w drugim zwycięz- 
kim obozie republikańskim lub może 
nawet w akcyi na własną rękę pro
wadzonej. Fakt więc, że Garnbetta po
niósł klęskę zaraz po nadzwyczajnym 
sukcesie republikańskim przy uzu
pełniającym wyborze senatorów, ma 
na wszelki wypadek znaczenie nie
zwykłe.

Mniej stanowczą i mniej niespo
dzianą jest klęska radykałów włoskich. 
Depretis uzyskał wotum zaufania ale 
nie w Izbie deputowanych, gdzie cze
ka go główna rozprawa z przeciwni
kami, lecz w senacie, gdzie każdy 
rząd umiarkowany liczyć może na po
parcie. Senat włoski bowiem, to nie 
biada kopia Izby deputowanych jak 
senat francuski, lecz poważne, umiar
kowane ciało ustawodawcze, pojmu
jące zadanie swoje tak, jak pojmować 
powinna każda Izba wyższa. Senat 
włoski stoi na straży konserwatywnych 
interesów1 a gabinet Dopretisa powo
łany do steru bezpośrednio po ra
dykalnym Cairoiim ma wszelkie pra
wo do nazwy konserwatywnego gabi
netu.

Oświadczenie Depretisa o zagra
nicznej polityce Włoch było lojalne w 
calem tego słowa znaczeniu i znako
micie przyczyni się do odświeżenia 
sympatyj dla Włoch wszędzie, gdzie 
niedawne wybryki stowarzyszenia I t a 
lia irreden td  i dwuznaczne zachowanie 
się gabinetu Oairoli-Zanardelli zadało 
tym syrnpatyorn cios dotkliwy. Depre
tis wyparł się stanowczo wszelkiej 
łączności z agitacją aneksyonistów w 
Albanii i w ogóle rozwinął program, 
którego treść daje się w kilku słowach 
zamknąć: utrzymywanie stosunków
szczerze pokojowych z całą zagranicą 
i przeniesienie punktu ciężkości poli

tyki rządowej do zaniedbanych spraw 
wewnętrznych.

W rozprawach senatu włoskiego 
wielce charakterystycznym i uwagi go
dnym był głos Pepolego, który otwar
cie żądał zawarcia aliansu z Austryą. 
Żądanie takie wypowiedziane bez o- 
gródek w senacie włoskim miałoby 
zawsze niepospolite znaczenie. Tein 
większe jest znaczenie w chwili obe
cnej, w kilka miesięcy zaledwie po ca
łym szeregu demonstracyj nieprzyjaź- 

j nych dla Austryi. Gdyby owe demon- 
' strącye były szczerym wyrazem ży
czeń całego społeczeństwa, jak przed 
kilkunastu laty, i gdyby kierownicy de
monstracyj mieli po swej stronie nie- 
tylko bezmyślną gawiedź uliczną, lecz 
także klasy inteligentne, żaden senator 
włoski nie poważyłby się wystąpić tak 
stanowczo przeciw opinii publicznej i 
narażać się tern samem na zupełną 
utratę popularności.

Głos Pepolego był pożądanym za
pewne dla Depretisa, w którego pro
gram wchodzi także utrzymywanie sto
sunków ścisłej przyjaźni z Austryą. 
Depretis miał się niedawno wyrazić, 
że skoro na zasadzie narodowościowej, 
której Włochy byt swój zawdzięczają, 
nie można opierać stosunków przyja- 

j znyeh z państwem tak niejednolitem 
co do narodowości jak Austryą, to na
leży przyjąć za podstawę lojalne prze
s t ro g a  nie traktatów obowiązujących. 
Depretis wskazał tom powiedzeniem 
najlepszy kierunek polityce, która za 
cel swój główny uważa pokój na ze
wnątrz.

Lwów , 25 stycznia.

O stanie spraw indemnizacyjnych z 
końcem roku 1878 otrzymujemy następujące
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Związek pokoju. Nowy sposób aneksyi. Areopag i egze
kucja. Zandarinerya międzynarodowa. Przeskok na 
scenę. Cuda maszyneryi i dekoraeyj. Dzieci kapitana 
Grant. Inwazya menażeryi. Kto temu winien i Nie
sprawiedliwy p dział snbweneyj rządowych. Trzy po
wody niepowodzenia. Słówko o konkursach w Pary
żu i gdzie indziej. Wystawa fantów lotoryi. Kwesty a 

katalogu. Dwa fakta czysto-paryzkie.

(Dnkończo nie.)
Niesprawiedliwość rozkładu subwencyj 

rządowych uderza każdego. Raport komisyi 
budżetowej przyznaje, że gdyby nie napływ 
cudzoziemców na wystawę, wielka opera miała
by w zeszłym roku deficyt, a opera komi
czna prawię nie pokrywa wydatków. Wszy
stkie wielokrotnie powtarzane próby utrzy
mania tak zwanego Teatru Lirycznego oka
zały się daremnemi. Wielcy kompozytorowie, 
Rossini, Weber, Mayerbeer, Yerdi, są cudzo
ziemcami i na ich dzieła skarb wydaje mi
liony — nie jestże to krzyczącą niesprawie
dliwością dla imion Kornela , Rasyna , Molie
ra i Beaumarcluis’go, którzy takim blaskiem 
otoczyli geniusz Francyi? To niesprawiedliwe 
zaniedbanie prawdziwej sztuki dramatycznej 
francuzkiej jest może jedynym , a przynaj
mniej głównym powodem* niezaprzeczonego 
Upadku gustu na scenie, mimo że go pod
trzymują takie talonta jak Emil Augier, Du
m as, Sardo u , Labicke, Gondinet, których 
dziełami żywią się a nawet tuczą teatra wszy
stkich narodowości i języków, kiedy tymcza
sem gdzie idzie o dzieła muzyczne, Francya 
musi szukać źródeł we W łoszech, Niemczech 
i Anglii, bo swoi kompozytorowie, na teraz

przynajmniej, zaledwie dla drugorzędnych scen 
wystarczają.

Dawna formuła poetae nascuntar, orato- 
res fu n t  może się dziś oddać słowami : „au- 
torowie dramatyczni rodzą się, kompozytorów 
trzeba uczyć- — bo dotąd * nigdzie nie ma 
jeszcze wyłącznej szkoły dla pisarzy drama
tów i kom edyj, a jednak tu i ówdzie wy
strzeli ten i ów niepospolity ta len t; tymcza
sem pomimo konserwatoryum , które ze swe- 
mi sześciu pomocniczemu filiami pobiera wię
cej wsparcia niż Theatra franęai.% bo 260.000 
fr., pomimo corocznych preruij za różne 
kompozycjm muzyczne, co rok spotykamy no
wych kompozytorów operowych, cieszących 
się orl pierwszego wystąpienia najzupelniej- 
szem — fiasco.

Ponieważ nie ma skutku bez przyczyny, 
śledząc zatem za nią musimy przyjść do wnio
sków, że albo powyższe wolne tłumaczenie 
łacińskiego starego tekstu nie jest wyrazem 
świętej prawdy, albo że nauka , na którą skarb 
tak dużo pieniędzy poświęca, źle jest kiero
waną, lub pada na nieurodzajną niwę, albo 
nareszcie, że administracja rządowa bierze się 
do rzeczy, na której się nie zna i dlatego 
dochodzi do rezultatów przeciwnych wprost 
celowi.

Że trudno zostać kompozytorom^ bez 
nauk i, temu nikt nie zaprzeczy, ale że do 
wszystkiego, co stanowi sztukę, prócz nauki 
potrzeba rzeczywistego powołania , _ zapału , 
świadczącego o obecności owego świętego o- 
gnia, bez którego można być tylko dobrym 
rzemieślnikiem, to także nie ulega wątpli
wości, a temu właśnie nie chce wierzyć ad
ministracyjna rutyna, ktoia od kandydata qo 
konserwatoryum nie wymaga żadnych jakiego 
bądź rodzaju dowodów czy wskazówek muzy
kalnego usposobienia, tylko metryki , dla za
pewnienia się, czy nie jest za młodym albo 
za starym, świadectwa szczepionej ospy i po
świadczenia osób odpowiedzialnych, że bę
dzie miał utrzymanie przez czas pobierania

nauki i stosowny dozór domowy. Cóż więc 
dziwnego, że jeżeli uczeń pilnie pracował, to 
wyszedłszy ze szkoły, zna dokładnie wszyst
kie reguły kompozycji, nie zrobi omyłki w 
zadanem ćwiczeniu, ale nie potrafi zdobyć się 
na kilka taktów melodyi, zdolnej chwycić za 
serce i wywołać zapał.

Tu zdradza się druga z wspomnionych 
przyczyn złego. Nauczyciele starają się prze- 
dewszystkiem ćwiczyć uczniów w tern, co mo- 
żnaby nazwać arytmetyką kom pozycji, nie 
zajmując się jej artystyczną stroną, ilietylko 
zatem, czogoby-.nawet nie możną wymagać,, 
nie stworzą talentu ta m , gdzie go natura 
nie dała, ale nawet przygłuszają i gaszą go 
tam, gdzie się jego iskra objawia. Jeden z 
znajomych mi kompozytorów, który pomimo 
kilku nagród otrzymanych na konkursach 
przez kilka lat nie miał żadnego powodzenia 
a teraz zabłysnął kilku kompozycjami, które 
go postawiły w nielieznem gronie ulubionych 
dziś mistrzów, przyznał mi się pod sekre
tem , że powodzenie jego u publiczności za
częło się od chwili, w której otrząsł się z 
tego wszystkiego, co mu z nauki pobieranej 
w konserwatoryum pozostało.

Co do trzeciego punktu , poprzednio już 
wyspowiadałem się z zupełnego braku wiary 
w pomyślne skutki nagród konkursowych, i 
zdaje się, żc to jest regułą nietylko w Pary
żu ale wszędzie, nietylko dla kompozycyj m u
zycznych ale i wszelkich innych, szczególnie 
zaś tam , gdzie sąd zostaje w rękach m l hoc 
mianowanych komisyj. Ileż to razy nawet nie 
w Paryżu zdarzyło się, że naprzykład jakaś 
komedya uznana przez komisyę konkursowa 
za jedynie godną wielkiej nagrody, niemiłosier
nie została potępioną przez sąd publiczności, 
skoro się przedstawiła na scenie! Różne na 
tak niefortunny rezultat składają się przyczy- 
ny, a najgłówniejszą zdaje mi się mimowol
na pizyjaeielska stronnosc, bo przedowszyst- 
kieni protestuję przeciw przypuszczeniu, * ja
kobym posądzał sędziów o brak znajomości

rzeczy i smaku. Dzieła nadsyłane na konkurs, 
mają niby pozostawać bezimiennymi, ale z 
wyjątkiem rzeczywiście nieznanych autorów, 
to jest takich, którzy sobie jeszcze nie wy
robili im ienia, tajemnica autorstwa nadsyła
nych tworów, jest, jak tu się wyrażają, u n  s t 
er et dc PoUchinHle, bo któż z nas nie wie, 
że wydatniejszych pisarzy, ci przynajmniej, 
którzy się mniej więcej na seryo zajmują li
teraturą, potrafią rozpoznać po sty lu , po pe
wnych albo śmielszych błyskach albo niepo- 
zbytych usterkach? Jakże tu oprzeć się pod
szeptom przyjaznego usposobienia lub może 
niesłusznej ale zaciętej nieprzychylności dla 
odgadnionego tym sposobem autora ? Cóż 
więc dziwnego, że wyrok sądu nie zgodzi się 
potem z wyrokiem słuchaczy liczniejszego 
grona? A cóż dopiero, kiedy sędziami konkurso
wymi są nauczyciele konkurentów, jakże się 
tu dziwić, jeżeli który z tych panów najener
giczniej gardłuje za wypracowaniem, w któ- 
rem poznał swego ulubionego ucznia, może 
po błędach, które w nim zaszczepił?...

Zdaje się, że nakoniec jutro publiczność 
zostanie przypuszczoną do oglądania fantów 
Joteryi, której ciągnienie tylekroć zapowiada
ne a ostatnim razem urzędownie w Journal 
O f f m d  naznaczone na dzień 19 b. m. je
szcze raz odroczone zostało do dnia 2b. Je
szcze dotąd nie można się dowiedzieć, ile 
jest istotnie tych fantów, najlepiej powiado
mione dzienniki podają od 70 do 80.000 jako 
cytrę przybliżoną, co może wydawać się dość 
dziwnem dla interesowanej publiczności, któ- 
ia przypuszcza, że jeżeli, jak komisya oświad
cza , Wszystkie te fanty są już odpowiednio 
uiozone, większe w głównym salonie ^m niej
sze w dwunastu innych salach pałacu przemy
słowego, to przecież musiały zostać obliczone 
ściśle, nie zaś w przybliżeniu.

Od miesiąca już blisko dzienniki natar
czywie dopominały się wydrukowania i pu
szczenia w obieg dokładnego katalogu fan
tów, w porządku jak mają być ciągnione i
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szczegóły: Z końcem czerwca 1878 pozosta
ło w zaległości 43 spraw a w drugiem pół
roczu 1878 wpłynęło -3824 spraw. Z ogólnej 
liczby spraw -3367 załatwiono 3294 a zalega
7-3. Tytułem kapitałów za odszkodowanie i 
wykupu przyznano w drugiem półroczu 
1878: 1) w lwowskim okręgu administra
cyjnym 862 zł. 20 et. a razem dotąd 
47,322.151 zł. 37 ct., b) w krakowskim o- 
kręgu administracyjnym nic nie przj znano 
w drugiem półroczu a suma dodąd przyzna
nych kapitałów wynosi 27,398.801 zł.; c) w 
W. Ks. Krakowskiem także nic nie przyznano 
w drugiem półroczu 1878 a suma ogólna 
dotąd przyznanych kapitałów wynosi 2,983.190 
zł. 10 ct. Tytułem zaliczek na kapitały i 
renty oraz zaległych rent i kapitałów wy
płacono uprawmionym do końca grudnia 1878 
razem: a) w lwowskim okręgu administra
cyjnym 58,481.439 zł. w obligacyaeh a 
101.658 zł. 58 ct. w gotówce; b) w kra
kowskim okręgu administracyjnym -33,206.580 
zł. w obligacyaeh i 1,120.136 zł. 43 ct. w go
tówce; c) w W. Ks. Krakowskiem 8,483.490 zł. 
w obligacjach i 59.888 zł. 36 w gotówce. Z 
końcem czerwca 1878 pozostawało w zale
głości 52 pertraktaeyj a do końca grudnia 
187S przybyło 7 nowych. Z tego załatwiły 
kompetentne organa 24 a 25 pozostało w 
zaległości.

Rada państwa.
*j* W i e d e ń ,  23 stycznia. (Rorespon. 

Gazety Lwowskiej.) Jedna chwila dzisiejsze
go posiedzenia Izby poselskiej nietylko wy
nagrodziła czczość rozwlekłej dyskusji o 
traktacie berlińskim, lecz można nawet po
wiedzieć o niej, że była, a raczej może do
piero w przyszłości będzie niezwykle donio
słego znaczenia. Ks. Greuter powiedział 
wczoraj, że dyskusja ta ma być magicznie 
oświetlonym obrazem na ponurem tle do 
tychczasowej działalności Kady państwa* i 
sam przyczyniał się wedle niesłabyeh sił 
swoich do spotęgowania tego światła, lubo 
w duchu wręcz przeciwnym, niż zamierzali 
reżyserowie tej dyskusji. Jednak dziś do
piero zabłysło owo światło, które błyskawi
cznie rozświeciło pomroke zalegającą choć 
nie nad całą. to przynajmniej nad pewną 
częścią działalności Kady państwa — bły
skawicznie i naturalnie z grzmotem, który 
po błyskawicy następuje. Co więcej, był to 
grom ’ który uderzył, znów sposobem natu
ralnym, w wyżynę, bo w przywódzcę stron
nictwa „wierno'konstytucyjnego“ p. Herbsta. 
Jedno tylko w tern wszystkiem nie stało się 
wedle analogii w przyrodzie, t. j. że ta za
bójcza — bo rzeczywiście p. Herbst wy
cieczką tą niespodzianie został mocno po- j 
rażony — że ta zabójcza iskra elektryczna j

wypadła z równomianownego, a nie z prze
ciwnego prądu; koryfeusz „wiernokonstytu- 
cyjny“ jest porażony przez innego z wybi
tniejszych „vviernokonstytncyonistów“ ; w p. 
Herbsta ugodził p. Auspitz, i to właśnie 
sprawiło cały efekt, bo grom nawet silniej
szy z obozu przeeiwmego nie byłby miał ani 
dziesiątej części tego skutku, który wywarła 
dzisiejsza mowa p. Auspitza.

Pod innym jeszcze względem, nas 
o wiele bliżej obchodzącym , mowa tego po
sła jest wielce ważna. P. Auspitz — godzi 
się spodziewać — raz na zawsze obalił teo- 
ryę o pasywnych prowincjach państwa, którą 
tylekrotuie nadużywano przeciw Galicyi.

Ale nie wyprzedzajmy właściwego spra
wozdania. To tylko jeszcze nadmienić trzeba 
jako rzecz charakterystyczną, że właściwie 
nie dyskusya o traktacie berlińskim ma za
sługę z mowy p. Auspitza, bo co mowea 
ten powiedział, mógł był powiedzieć także 
przy każdej innej sposobności, skoro te wa
żne momenty mowy jego nie odnoszą się 
bynajmniej do kwestyi wschodniej, lecz do 
spraw wewnętrznych.

Zagaił posiedzenie prezes R e e h b a u- 
e r  o godz. 11, min. 20 w obecności zebra
nego w komplecie rządu. Z posłów Polaków 
przybył dziś p. Czajkowski Jan.

P. Sc h i  e r  zapytuje przewodniczącego 
komisyi petycyjnej, dla czego nie zdała jesz
cze sprawy o petyeyi budziejowickiej kasy o- 
szczędności co do zmiany ustawy hipotecz
nej z r. 1871.

P. W a g n e r  zapytuje przewodniczące
go komisyi, której przekazano projekty ustaw 
o chorobach bydlęcych i zwierzęcych, dla 
czego nie zdaje sprawy.

P. J a w o r s k i  jako zainterpelowany od
powiada p. Wagnerowi. Co się tyczy projek
tów rządowych o zapobieganiu zaraźliwym 
chorobom zwierzęcym, tudzież o desinfekcyi 
wagonów i okrętów, sprawozdania komisyi 
odclawna wniesione do Izby i rozdane. Co 
się tyczy zaś projektu o pomorze na bydło, 
komisja m niem ała, że wypada wnieść pro
jekt oparty na wcale innej zasadzie od pro
jektu rządowego. Jakoż zajęła się wypraco
waniem nowego projektu, aliści rząd oświad
czył, iż zamierza w własnem łonie naradzić 
się nad ustawą taką wedle wcale innych za
sad. Zarazem jednak oświadczył rząd, że wo
bec tymczasowego wakansu w kierownictwie 
ministerstwa spraw wewnętrznych nie wnie
sie tej ustawy do Tzhy i że z innego także 
względu nie mógłby przedłożyć jej do sank- 
cyi.

P. O b e n t r a u t  wnosi interpelację do 
rządu: 1. Jakie zachodzą trudności, że nie 
ustanowiono w Wiedniu komisyi sanitarnej, 
jakiej domagała się międzynarodowa konfe
rencja sanitarna? 2. Czy można się spodzie
wać. żo wobec zagrażającej dżumy komisja 
ta wejdzie w życie?

JSla porządku dziennym ciąg dalszy dy- 
skusyi nad traktatem berlińskim.

P. H o fe r :  Dla mnie traktat berliński 
wcale nie stoi na porządku dziennym, lecz 
tylko wnioski komisyi; traktat bowiem nie 
-stanowi tu oddzielnego projektu, lecz tylko

dodatek do projektu innego. Mimo to Izba 
ma prawo zatwierdzić go lub odrzucić o tyle, 
o ile odnosi się do A ustry i, a odrzucenie 
tych części jego nie wykluczyłoby nas bynaj
mniej z koncertu europejskiego, jak twier- 
dzie minister Unger. Mówca polemizuje 
przeciw Weisowi-Starkenfelsowi, wedle któ
rego mniemania akt kongresowy nie jest 
traktatem; same mocarstwa nazwały go trak
tatem ; a po polemice z wywodami Greutera 
co do warunkowego patryotyzmu tyrolskiego 
oświadcza się za wnioskiem mniejszości.

P. P i r ą u e t  broni wniosku większości, 
budując na usposobieniu ludności tak w mo
narchii, jak w zajętych przez wojska afistry- 
ackie_ krajach. Zwalczając zaś wniosek mniej
szości, zapytuje, do czego ma prowadzić tarezo- 
lueya. Jeśli mniejszość chce obalić w ten spo
sób lir. Adrassego, tutaj nieobecnego, celu tego 
z pewnością nie osiągnie. Przysłowie, że to za 
mało, aby wyżyć, a za wiele, by z głodu 
umrzeć, da się zastosować także do wniosku 

mniejszości. Wniosek ten powołuje się na adres. 
Ależ od c zasu adresu sytuaeya pod nieje
dnym względem zmieniła się, wiec i zapa
trywania powinny były się zmienić.. Tak n. 
p. opór Albańczyków przeciw własnemu rzą
dowi dowodzi, że Turcja nawet tam rady 
sobie dać nie może, a cóż dopiero byłoby w 
Bośnii i Hercegowinie, gdyby Austrya nie 
była tych prowincyj zajęła. W adresie mowa 
też o nowych torach politycznych. Ale któ- 
reż to są nowe, a które dawne tory? O- 
kupacya — oto tory dawne, bo Austrya 
zawsze zwalczała Tureyę, lub przynajmniej 
odbierała jej kraje. Całe Węgry są stopnio
wo odebrane Tureyi orężem, Bukowina umo
wą, dalej Banat i Pogranicze wojskowe. Że 
rząd nie ma jeszcze programu codopiaw no- 
politycznego stanowiska Bośnii i Hercegowi
ny, któżby temu się dziwił, skoro sami prze
szkadzamy mu, biorąc sobie prawo orzeka
nia o traktacie berlińskim? Nadto są inne 
kwestyo wstępne, dyplomatyczne, które za
łatwić trzeba, zanim się przystąpi clo uregu
lowania stanowiska tych krajów. Mówca 
oświadcza się za wnioskiem większości komi
syjnej. Głosowałby za rezolucją Seharschmi- 
da, gdyby się ograniczała na wzmiance o 
położeniu rzeczy, a nie powoływała się na 
adres.

P. P e e z  zabiera głos przeciw wnio
skowi większości. Mówca pozostaje najzupeł
niej niedosłyszany.

P. A u s p i t z  polemizuje przeciw wywo
dom Neuwirtka o najprymitywniejszej kul
turze i braku w szelkiego rozwoju ekonomi
cznego w Bośnii i Hercegowinie. Węgry i 
Chorwaeya niewiele się lepiej miały pod tym 
względem; więc też p] Neuwirth z pewno
ścią byłby przestrzegał Eugeniusza Sabaudz
kiego przed wyprawami na Turków. Oo sio 
tyczy rachunku p. Neuwirtha, ile koszta o- 
kupacyi będą warte po pięćdziesięciu latach, 
mówca ilustruje znaczenie takiego rachunku 
przykładem następującym: Pokój karłowicki 
kosztował Austryę co najmniej milion zło
tych; kapitał ten od czasu pokoju tego, li
cząc procent od procentu, wynosiłby 35 mi
liardów; a więc, gdyby nie pokój karłowicki, 
nie byłoby dziś ani centa długu publiczne
go; co więcej, każdy Austryak pobierałby z 
skarbu tyle a tyle rocznej renty. ( Wesołości. 
P. Neuwirth powiedział, że ostatecznie zgo
dziłby się na okupację jako na fakt doko
nany, gdyby nie znaczyła aneksyi; obawia 
się zaś aneksyi dlatego, że to bierne są pro
wincję. Ja uzupełnię nieco ten wywód. Bier
ność nowo-nabytych prowincyj, jest wedle p. 
Neuwirtha nietylko nie przysporzeniem pań
stwu potęgi, lecz owszem uszczupleniem. 
Otóż zdaje mi się, że tak ścisły rachmistrz 
powinien z całą konsekwencyą przeprowadzić 
regułę dodawania i odciągania, a w ięc: uby
tek biernych prowincyj znaczyłby nietylko 
nie uszczuplenie, lecz owszem prźymnożenie 
państwu potęgi. (WesołoĘć). Gdyby ta meto
da rachunku miała w sobie choć odrobinę 
prawdy rzeczywistej, powinnibyśmy starać się 
okroić Austryę tak, iżby jej pozostały się 
tylko prowincje czynne, których jest podobno 
tylko sześć; nie zabrakłoby odbiorców; wte
dy Austrya byłaby o wiele potężniejszą niż 
jest. Tego jednak nikt nie chce. Ta broń 
liczb rachunkowych jest przeto obosieczna, 
jeśli zastosowana na nieswojem miejscu. Ca 
ta teorya prowincyj czynnych i biernych ma 
swoją historyę. Wymyślili ją przywódzey 
stronnictwa federalistycznego w Czechach, a 
to jako dźwignię swych celów stronniczych, 
Często i pilnie powtarzali ją znamienici, 
członkowie stronnictwa wiernokonstytuc.yjno
go, nie bacząc wcale, że w ten sposób stu- 
wają w sprzeczności z główną zasadą tego 
stronnictwa naszego, a nawet odmawiają mu 
racyi bytu, albowiem stawają w sprzeczno
ści idei nowej jedności państwa. (Głosy: 
wielka prawda!) A jakżeż to właściwie rze
czy się mają z temi biernemi prowincjami ? 
Nazywamy prowincje ezynnemi lub bierne
mi w miarę tego jak dochód z podatków w skar
bie jest większy lub mniejszy od kosztów ad
m inistracji. Ależ to rzecz jasna jak na dłoni, 
że podstawa tego obrachunku jest fałszywa. 
Weźmy n. p. podatek od cukru. Każdy Au- 
stryak, spożywający cukier, płaci podatek od 
cukru przez to, że płaci kilogram cukru po

11 ct. drożej, niż gdyby nie było podatku. 
A gdzież opłacają tak zw. prowincje bierne 
ten podatek od cukru? Nie w urzędach po
datkowych swojego kraju, lecz w urzędach 
podatkowych czeskich i morawskich, bo w 
Czechach i na Morawie koncentruje się przy
padkiem przemysł cukrowniczy. Mówca do
wodzi tego na innych jeszcze wyrobach, n. 
p. na piwie. A więc konsumcya rozstrzyga, 
a nie prodnkcya (Głos: to fałsz i) To wcale 
nie fałsz; powtarzam: konsumcya, a nie pro
dnkcya rozstrzyga o kwestyi, kto ponosi po
datek. Tak samo ma się rzecz z cłami. Słusz
nie przeto mogę twierdzić, że stan czynny 
prowincyj czynnych pochodzi w znacznej 
części ze stanu biernego prowincyj biernych. 
A dodać jeszcze trzeba ów podatek, który 
prowincje bierne opłacają nie na rzecz skar
bu, lecz na rzecz producentów, t. j. zarobek 
producentów. Pan Neuwirth pytał dalej: 
zkąd brać? — t. j. zkąd brać koszta admi
nistracji Bośnii. Na to odpowiem to tylko, 
że gdy chodziło o wydatki na rzecz przemy
słu kosztem skarbu, p. Neuwirth wcale nie 
pytał: zkąd brać? Po niejakiej polemice prze
ciw Greuterowi mówca zwraca się przeciw 
Herbstowi, mianowicie przeciw jego wywo
dom jaskrawym o smutnem położeniu finan
sów. Europa, biorąc nasze renty, więcej po
kłada zaufania w nasz kredyt publiczny od 
naszych koryfeuszów parlamentarnych. (Bra
wo 1 Brawo!) A któż to z pewną rozkoszą 
rozrywa nasze rany otwarte? Jest to ten 
sam mąż, który w_ ostatnich pięciu latach 
więcej od kogokolwiek przyczynił się clo rui
ny naszych finansów; jest to ten sam mąż, 
który swoim wpływem, niestety zbyt potęż
nym,zainaugurował w osobistych celach stron
niczych szereg aktów pomocy publicznej na 
rzecz dróg żelaznych, które to akty coraz 
więcej szkodziły ekonomii naszej i państwa. 
(Brawo! brawo!) Jest to ten sam mąż, któ
ry niepotrzebnie obarczył państwo ciężarem 
nie 80 milionów, jak zwykle się mówi. lecz 
125 milionów. A jeśli ta jego polityka finan
sowa i ekonomiczna doprowadziła rzeczywi
ście clo tego, że dziś państwo niezdolne do 
akcyi, natenczas był to szereg nie błędów 
ekonomicznych, za jakie zawsze je poczyty
wałem, lecz grzechów politycznych i niebez
piecznych dla państwa zamachów, których 
niebezpieczeństwo jest tylko przewyższone 
jeszcze jego osobliwszym doktryneryzmem 
parlamentarnym, który może zadać nasze
mu młodemu życiu konstytucyjnemu głębsze 
rany od jakichkolwiek rządów absolutystycz- 
nie zabarw ionych . Ale nie będę zatrzymywał 
się już przy tym tem acie bardzo smutnym.
Przyszłemu historykowi pozostawiam zapisać] 
że mąż wielkich zdolności, który mógłby być 
chlubą ojczyzny, zszedł na manowce, odkąd 
począł prowadzić zgubną politykę osobistą. 
(Brawo! brawo! Sykanie.) Mówca przemawia 
nakoniee przeciw wnioskowi mniejszości.

Wśród ogromnej wrzawy zabiera głos 
mówca następny p. O b e n t r a u t  przeciw 
wnioskowi większości, a gdy niepokój nie u- 
staje, wnosi o zamknięcie posiedzenia. P r e 
z e s  nadmienia, że zamknie, jeśli mówca 
zrzeeze się głosu, na co ten nie przystaje i 
tak całą godzinę męczy się p. Obentraut, 
przemawiając do trzech sąsiadów, którzy 
wkrótce także go opuścili.

Koniec posiedzenia o godź. 31/* .— Na
stępne jutro.

SPRAW Y ZAGRAMCZIE

(ŹZ parlittnciilH francuskiego).
Niezmierny był napływ publiczności w 

Wersalu dnia 20 b. ni., gdy w Izbie depu
towanych rozstrzygnąć się miały losy gabi
netu. izba była przepełnioną deputowanymi. 
Prawie cała zagraniczna dyplomacja zgro
madziła się w lożach. Przed posiedzeniem 
odbyła się narada ministrów nad odpowie
dzią Dufaure’a. Po zagajeniu posiedzenia o- 
trzymał głos S e ń a r d  z umiarkowanej lewi
cy. Mówca przyznaje, że zapowiedziane pro- 
jekta ustaw są zredagowane w duchu libe
ralnym a Izba byłaby rządowi okazała zaraz 
swe zaufanie, gdyby był wyraźniej zarysował 
program w sprawie personelu administracyj
nego. Prezydent ministrów Dufaure dziękuje 
mówcy poprzedniemu za pochwały, jakich 
nieszcządzi! ministrom za kierownictwo spraw 
w ciągu ostatniego roku. Wybory z 5 stycz
nia uważa rząd za wzmocnienie konstytucji, 
sprowadziły ono bowiem zgodę między obu 
Izbami. W poprzedniej większości senatu roz- 
krzewił się duch, który pozbawił to ciało 
cechy pojednawczej. Duch ten ustąpił po wy
borach z 5 stycznia, nowa większość jest re
publikańską. Przez te wybory uzyskał rząd 
większą siłę i może obecnie od swych urzę
dników domagać się iście republikańskiego 
usposobienia. Rząd skorzysta z tej władzy, 
Oo się tyczy personalu sądowego, to jako mi
nister sprawiedliwości mógł mówca działać 
tylko na podstawie aktów. Z aktów tych 
przekonał się, że sądowi urzędnicy byli po 
części powolnomi narzędziami poprzedniego 
rządu a po części opierali się rozporządze
niom tego rządu. Według tego trzeba też by-

jak są rozłożone na 12 se ry j, żeby posiada
cze biletów mogli według tego autentycznego 
dokumentu upewnić się, w razie wygranej, 
czy dostaną rzeczywiście ten fa n t, który wy
grali. Żądanie to nie było przeciwnem logice 
i wszelkie wymawianie się brakiem czasu źle 
było przyjmowane przez publiczność i przez 
prasę. A jednak okazało się, że wymagano 
rzeczy jeżeli nie zupełnie niepodobnej do wy
konania, bo jak pewiadąją Francuzi „niepo
dobieństwo" jest to wyraz, który należy wy
kreślić zupełnie z współczesnych nam sło
wników, to przynajmniej prawie bezużyte
cznej a zatem niepotrzebnej. Obliczono bo
wiem , że na sporządzenie kompletnego kata
logu fantów, licząc tylko po dwa wiersze dru
ku na określenie każdego fan tu , potrzebaby 
wydrukować sześć tomów tego formatu jak 
katalog wielkiej wystawy, a każdy tom miał
by najmniej 600 stronnic, i całe sześć to
mów musiałoby kosztować od 9 do 12 fr. 
Naturalnie, że w takim stanie rzeczy wolno 
postawić pytanie, czy wiele osób zdecydo
wałoby się na kupienie takiej prawie biblio
teki i tak kosztownej na to, żeby w 150 ra
zach przeciw jednem u, dowiedzieć s ię , że 
się nic nie wygrało !

Obecnie zadecydowano, że przez cały 
czas ciągnienia codziennie wychodzić będzie 
drukowany katalog wyciągniętych numerów
i wygranych fantów, z którego szczęśliwi wy
brani przez los będą mogli dostatecznie do
wiedzieć się, co im dała fortuna.

Paryż się zbudził w bieluchnej sukience,
Na placach, dachach leżą śniegu stosy}
Mróz ściął rynsztoki, poczerwienił nosy,
Ten i ów biegnie zacierając ręce,
Członkowie klubu łyżwiarzy z radości 
Że choć raz przecie spróbują ślizgawki,
Inni dlatego, że zmarzli do kości,
I że nie pragną tej chłodnej zabawki;
Bo tak na świecie nieodmiennie bywa,
Co jednych cieszy, to znów drugich gniewa.

Tym razem znowu klub łyżwiarski na 
próżno się cieszył, bo nim się lód na stawie 
w lasku bulouskim dostatecznie wzmocnił, 
przyszła odwilż i ich nadzieje z wodą po
płynęły.

Jednakże przez dwa dni takiego mroz
ku byłem świadkiem dwóch faktów, które tu 
notuję dlatego tylko, że to się zdarzyło nie 
w Kiernozi ani w Pacanowie, ale w Paryżu, 
stolicy F rancji.

Naczelny inżynier merostwa Batignołles 
uczynił wielkie odkrycie, że jak posypać 
śnieg solą, to prędzej topnieje, i na próbę 
kazał nasypać 100 funtów soli na placyk 
przed merostwem długi 20 metrów a szeroki 
10, w kwadrans zrobiło się ze śniegu czar
ne błoto, ale w drugi kwadrans znowu 
śnieg sypnął obficie i zuowu zrobiło się bia
ło i miękko jak pierwej. Sądzę, że rada mu
nicypalna nie zechce korzystać z genialnego 
odkrycia swego inżyniera, które dla kasy 
miejskiej pokazałoby się zanadto — słonem.

Drugiego faktu byłem świadkiem w o 
grodzie Palais Koyal. Na wielkim basenie 
wodotrysku woda ścięła się w cienki lód, 
który nawet pod działaniem południowego 
słońca zaczął już topnieć po wierzchu. Złota 
młodzież obojej płci zaczęła się bawić rzu
cając daleko na lód drobną monetę i pod 
mawiając dziatwę bujającą około basenu, że
by ją zbierała. Pokusa była zbyt wielką, żeby 
się jej oprzeć, jednemu i drugiemu udało się 
zdobyć kilka centimów, ale nakoniee lód się 
w samym środku załamał i dwoje dzieci 
sześcio albo ośmioletnich, żeby się wydostać 
na ziemię, musiało brnąć w lodowatej wodzie 
po szyję, a ci, pizez których te dzieci odbyły 
może zabójczą kąpiel, śmiali się wesoło.

Paryż. 15 stycznia.

J. B o h d a n



ło uregulować traktowanie tych urzędników. 
Pięciu generalnych prokuratorów usunięto 
zupełnie a dwóch przeniesiono. To samo sta
ło się z prokuratorami rządowymi. 108 sę
dziów pokoju przeniesiono a 177 usunięto 
zupełnie. A nie powiedziano jeszcze dotych
czas, że to dzieło puryfikaeyi jest już ukoń
czone. Ale należy także uwzględniać położo
ne zasługi; nie podobna starego urzędnika, 
który czeka na emeryturę, traktować tak, jak 
nowicyusza w zawodzie sędziowskim. Idei po
ruszonej przez mówcę poprzedniego, ażeby 
decyzyę sprowadzać przez zgromodzenie se
natorów i deputowanych, nie pochwala Du- 
fanre, minister bowiem musi zachować całą 
swą odpowiedzialność. Mówca wspomina na
stępnie o swej politycznej przeszłości; był 
011 jednym z tych, którzy proklamowali pierw
si republikę domagając się, ażeby Thiers zo
stał mianowany jej prezydentem. Od tego 
czasu przechodził wszelkie fazy republikań
skiego ustroju państwowego i brał skromny 
ale stanowczy udział w założeniu republiki. 
Ostatnia próba w r. 1880 minie prawdopo
dobnie tak szczęśliwie, jak wszystkie próby 
dotychczasowe a nikt nie będzie szczęśliwym 
od mówcy, gdy tak się stanie.

M a d i e r de M o n tj  a u (z najskrajniej
szej lewicy) ubolewa, że musi rozbierać czyny 
męża, z którym przez rok cały zwalczał wspól
ne niebezpieczeństwa. Obecna sytuacya musi 
zrobić miejsce normalnej i parlamentarnej 
sytuacji. Ministerstwo objęło sprawy w chwili 
gwałtownego przesilenia a zadaniem jego 
było kierować krajem aż do chwili wyboru 
senatorów. Ministerstwo to nie reprezento
wało należycie większości Izby. Wybory z 5 
stycznia nie były zatwierdzeniem polityki 
rządowej, lecz tylko oswobodzeniem republiki 
(Bardzo trafnie, z lewicy.) Gdyby rząd był 
w swym programie zakreślił nową politykę, 
nie potrzebowalibyśmy się troszczyć o kwe- 
stye personalne. Ale program ten jest nie
równie mniej dokładnym niż program z r. 
1870 i zawiera tylko oświadczenie, które 
przed chwilą złożył prezydent ministrów. Te 
oświadczenia nie wyjaśniły sytuacji. Nie wia
domo nam, co zawierają w sobie zapowie
dziane projekta ustaw i czy rada stanu zo
stanie przekształconą w sposób dostateczny. 
Dotychczasowe zmiany w sądownictwie nie 
zadawalniają kraju. _ Możnaby przypuszczać, 
że i minister sprawiedliwości nie uczyni nie 
więcej. Wszędzie spotkać można ślady wpły
wu" który powinien, był zniknąć z dniem 14 
grudnia 1877. W naczelnych komendach i w 
żandarmeryi nie zaszły żadne zmiany, nawet 
nominacja nowego ministra wojny została 
wymuszoną przez kogo innego a nie przez 
gabinet. F rancja życzy sobie pokoju i sta
łości, a dojść może do tego tylko wtedy, je 
żeli pozbędzie się pijawek, które ją wysysają. 
Błędem byłoby mniemać, że kraj zadowolni 
się usunięciem kilku urzędników. Minister
stwo straciłoby tylko na swej godności a kraj 
nie otrzymałby tego, czego się spodziewał. 
Republika muśi się zabezpieczyć przeciw

j pieczeństwo to można usunąć tylko tym spo
sobem, iż rozwiążemy natychmiast przesilenie 
i to na podstawie programu ciągłej jedności 
czterech grup lewicy, na których spoczy
wa szczęście i powodzenie republiki. Ta jed
ność musi znaleźć wyraz w gabinecie (okla
ski z lewicy).

Na życzenie ministra spraw wewnętrz
nych przerwano posiedzenie o godzinie 5 */4 • 
Podczas przerwy panował wielki niepokój. 
Deputowani rozprawiali pomiędzy sobą bar
dzo żywo. O godzinie 6 '/4 rozpoczęto na 
nowo posiedzenie. Eozprawę generalną zam
knięto. Juliusz F e r r y  wniósł następujący 
porządek dzienny: „Izba deputowanych, po
legając na oświadczeniach ministrów, przeko
nana, że gabinet, posiadając w przyszłości 
zupełną swobodę działania nie omieszka po 
głosowaniu narodowem z 5 stycznia dać 
większości republikańskiej zupełną satysfak- 
eyę, jakiej ta większość domaga się od dłuż
szego czasu w imieniu kraju głównie co do 
urzędników administracyjnych i sądowych — 
przechodzi do porządku dziennego". Minister 
de M a rc  e r  e oświadcza, że rząd przyjmuje 
ten porządek dzienny. F l o ą u e t  domaga się 
prostego przejścia do porządku dziennego. 
Wniosek ten odrzucono. Porządek dzienny 
przyjęty przez ministra, został następnie u- 
chwalony 223 głosami przeciw 121 głosom. 
Prawica nie głosowała.

&  y  ̂_ r
gwałtom i szykanom urzędników nieprzy
chylnie przeciw niej usposobionych. Musi 
ona wyjść z sytuacyi dwuznacznej a spokój 
i porządek muszą być zapewnione. (Oklaski 
z lewicy).

F l o ą u e t  (z unii republikańskiej) chce 
dorzucić kilka słów do wymownych wywodów 
mówcy poprzedniego. Kwestya jest bardzo 
prostą i nie może wywołać rozdrażnienia 
przeciw mężom, dla których większość ma 
tylko szacunek i sympatyę. Z senatem nie 
może powstać także żadne nieporozumienie. 
Chodzi tylko o to. czy obecny gabinet jest 
w harmonii z nową sytuacya. Dotychczas 
nikt temu nie wierzył i każdy był zdania, 
że gabinet musi być przekształcony. Gabinet 
zaś mniemał, że idzie ręka w rękę z krajem 
i że reprezentuje jeszcze ciągle większość 
Izby. Można to było pominąć milczeniem, 
ale gabinet domagał się świadectwa trwałego 
zaufania. Dla tych zaś, którzy znają nadzieje 
i życzenia kraju i jego rozczarowania w cią
gu 7 lat, dla tych, którzy przypominają so
bie monarchiczne zapędy, rozwiązanie Izby, 
wszystkie prześladowania, jakie znosiła Fran- 
cya, dla tych powiadam program minister
stwa nie jest takim, jakim powinien być po 
zwycięstwie z 5 stycznia. (Oklaski). Mówca 
omawia następnie pojedyńcze punkta pro
gramu, gani brak stanowczości, zwłaszcza w 
kwestyach religijnych. Projekt ustawy o ra
dzie stanu nie jest do przyjęcia, równocześ
nie z tym projektem powinna zacząć się 
zmiana personalu. Jeżeli nie domagamy się 
od ministra sprawiedliwości, ażeby naruszał 
nieusuwalność sędziów, to z drugiej strony 
należy uczynić coś z urzędnikami sądowymi, 
którzy mogą być usunięci. Dalej nie zdołano 
nawet poddać żandarmeryi pod władzę cywil
ną. Mówca przeczy, jakoby wybory z 5 
stycznia powiększyły szeregi lewego centrum; 
przeciwnie, lewe centrum odniosło najmniej
sze zwycięstwo. Byłoby rzeczą niebezpieczną 
dawać gabinetowi tylko prowizoryczne zaufa
nie. Izba jest wolną; przy swym boku ma 
sympatyczny senat. Gdyby Izba wśród obec
nych sosunków dała wotum zaufania gabine
tom a następnie, po upływie dwóch miesię
cy obaliła ten gabinet, możnaby stronnictwo 
republikańskie oskarżyć o niestałość. Niebez-

(Hsseta Lw ow ska % dnia 25

(U sp o so b ie n ie  w B u łg a ry i .)
Bułgarya uwolniona od gospodarki tu 

reckiej nie przedstawia bynajmniej obrazu, 
jakiegoby się można spodziewać po kraju 
powołanym do nowego życia. Przedewszyst- 
kiem stosunek Bułgarów do Bossyan nie 
przedstawia się wcale w różowych kolorach. 
Buszczucki korespondent Poht. Gorresp. tak 
pisze o tern pod dniem 14 stycznia: „W ła
dze rossyjskie zdradzają w Bułgaryi takiego 
samego ducha, jaki je od dawna cechował. 
Jakkolwiek w ogóle władze te sprzyjają 
Bułgarom i kierują się pewnemi względami, 
to jednak prawo i sprawiedliwość nie wszę
dzie panują. Organa rossyjskie pozwalają so
bie często czynów, z których ludność nie 
może być zadowoloną. Najwięcej skarg sły
chać na poborców podatkowych, którzy nie 
postępują tak, jakby sobie wypadało życzyć. 
Nadto gniewa ludność bułgarską ta okolicz
ność, że władze rossyjskie biorą, w obronę (?) 
ludność mahometańską. Bułgarzy mniemali 
bowiem, że uwolnieni od rządów tureckich 
będą mogli zabrać wszystek i nieruchomy 
majątek Turków na swoją własność a wy
chodząc z tego przekonania, zabierają nieraz 
Turkom gwałtem ich mienie (> takic-h stra
sznych nadużyciach dowiadują się często 
władze rossyjskie i starają się ' im energicz
nie (??) zapobiedz, jak to" w ostatnich trzech 
tygodniach niejednokrotnie miało miejsce 
w Ruszczuku. Najbardziej zaś gniewa Buł
garów zachowanie się Rossyan wobec po
wstania w Macedonii Z początku wspierali 
Eossyanio to powstanie; władze rossyjskie 
nie przeszkadzały agitacyi prowadzonej wr 
Bułgaryi na korzyść powstania, pozwalali 
nawet zupełnie jawnie gromadzić bron 
i wysyłać ją  do Macedonii. Łatwo pojąć, że 
Bułgarzy czerpali ztąd największe nadzieje, 
aż nagle rozkaz i  Petersburga odebrał im 
wszystkie illuzye. Książę Pundukow musiał 
nagle zmienić front wobec wszystkich wiel- 
kobułgarskich aspiracyj Kazał nietylko zam
knąć granicę macedońską, ale nadto nie wa
hał się uwięzić głównych agitatorów, jak 
byłego oficera rossyjskiego Kałmukowa i 

 ̂ Bułgara Śtojanowa. Bułgarzy są w skutek 
i tego w najwyższym stopniu niezadowoleni 

j  z polityki rossyjskiej. Niemniejsze niezado
wolenie panuje pomiędzy grecką ludnością. 
Grecy reprezentujący inteligentny i zamożny 
żywioł widzą się na każdym kroku pokrzyw
dzonymi. Są oni wykluczeni od wszystkich 
godności i urzędów autonomicznych; za to 
muszą ponosić wszystkie ciężary. Najwstręt
niejszą jest dla Greków służba wojskowa, a 
rekrutacja przedsięwzięta w Warnie wywo
łała ze strony Greków otwarty bunt, który 
tylko nnjenergiczniejszemi środkami udało 
się stłumić. Takie jest usposobienie w Buł
garyi w przededniu zgromadzenia nota
blów. Oby zgromadzenie to zdołało stworzyć 
instytucje, któreby były źródłem prawa 
i sprawiedliwości, wolności i porządku! Nie 
trzeba za; ominąć o tern, że Grecy i maho 
metanie stanowią wielką c z ę ś ć  ludnośyi i że 
tylko przez sprawiedliwe uwzględnienie pra
wnych interesów może być zapewniony po
kój tak potrzebny temu krajowi."

ny z Anglią poselstwo rossyjskie emirowi 
poczyniło. W ten też .jedynie sposób można 
sobie wytłómaczyć wyczekującą postawę Ja 
kuba chana podczas ostatnich tygodni. Gdy
by emir zrzekł się był tronu i Jakuba chaua 
mianował swoim następcą, to ten ostatni 
byłby z pewnością zdecydował się już na 
rokowania lub też na walkę z Anglią. Jakub 
chan jest więc tyko  tymczasowym repre
zentantem interesów swojego ojca i tern się 
też tłumaczy jego bezczynność. Jeśli tak jest 
w rzeczy samej, to łatwo być może. że emir 
zawiedziony w swoich nadziejach ma ochotę 
powrócić do Kabulu".

O stosunkach pa ujących obecnie w 
Kandaharze można powziąć wyobrażenie z 
następującego doniesienia Timesu: „Przed
dwoma dniami, tak piszą temu dziennikowi 
10 b. m., wykonali tutejsi fanatycy kilka za
machów skrytobójczych. I tak strzelano w 
mieście na majora St. Johna, ale strzał 
chybił a sprawcę zamachu ujęto. Drugi za
mach był skierowany przeciw porucznikowi 
artyleryi Willisowi i sierżantowi jego bate- 
teryi. Obydwaj otrzymali pchnięcie sztyletem 
pierwszy cięższe, drugi lżejsze w rękę. Zbro
dniarz zeznał, że jest Ghilrajem. Jutro bę
dzie powieszony". Standard  podaje powody, 
dla których polecono generałowi Bidulphowi 
zrekognoskować drogę prowadzącą do Gi- 
ryszku: _Abv zabezpieczyć zupełnie Kanda- 
har i zapobiedz niebezpieczeństwom grożą
cym ze strony szczepów herackich i dura- 
najskich, należy sobie koniecznie zapewnić 
przeprawę przez rzekę Hilmend a to jest mo
żliwe jedynie przez okupacyę Giryszku. Rzu- ! 
cenie załogi do tej ważnej miejscowości po
siadającej silną cytadele jest koniecznem nie- j 
tj k o  ula zabezpieczenia Kandaharu, ale n a d - ! 
to jako środek ostrożności na przyszłość ze 
względu na Herat. W wojnie tej chodziło w ! 
równym stopniu o udaremnienie intryg ros- j  

syjskich jak o ukaranie emira. Warunki po
kojowe muszą też mieć oba względy na oku 
i uniemożliwić powtórzenie się podobnych ; 
niebezpieczeństw. Ponieważ zaś niebezpieczeń- 1 
stwa grożące ze strony Rossyi są trwałej 
natury, więc i środki użyte dla odwrócenia 
ich muszą być takie same. Niebezpieczeństwo 
grożące nam ze strony Afganistanu jest 
chwilowe i poniekąd nie ma dla nas wiel
kiego znaczenia. Przy stawianiu warunków 
pokoju musiano przedewszystkiem mieć na 
oku niebezpieczeństwo grożące nam ze stro 
ny Rossyi".

K R O I I K A

(W o jn a  Afgańska.)
[)o Times telegrafują z Lahory 19 b. 

m • Krążą pogłoski, że emir wraca do Ka
bulu.” Pogłoski te nie potwierdziły się dotąd 
i sa bez wątpienia co najmniej przedwczesne. 
Prawdopodobnie mają one swe źródło w roz- 

' powszechniającein się coraz bardziej przeko- 
j uaniu, że wyjazd emira z Kabulu nie był u- 
1 cieczką, ale dobrze obmyślonym i dobrowol
nym krokiem, aby się osobiście porozum ieć  
z generałem Kaufmannem i n ak łon ić  go do 
spełnienia obietnic, jakie na przypadek woj' 

ł.nia,

— P i ę l i  w y p r z y k ł a d  gotowości 
ludu naszego do pomocy według skromnych sił 
tam, gdzie chodzi o poparciu dzieła humani
tarnego, zasługuje na podniesienie na tern miej
scu. Jak wiadomo, prowadzone są obecnie ro
boty około restąnraoyi szpitala św Wincentego 
przy klasztorze Sióstr Miłosierdzia. Oprócz wspar
cia ze strony miasta i kraju, dobroczynne przed
sięwzięcie doznało także pomocy wielu osób 
szlachetnych, które datkami w gotówce lub w 
materyale przyłożyły cegiełkę do rzeczonej bu
dowy. Między innemi skarb majętności Rzęsna 
pod Lwowem ofiarował z lasów swoich potrze
bną liczbę pni sosnowych. Otóż włościanie w 
Bzęsnej, dowiedziawszy się od księdza miejsco
wego, na jak szlachetny cel przeznaczone to 
drzewo, podjęli się bezinteresownie dostawie jo 
na miejsce budowy, i w tych dniach dokonali 
togo, w kilkadziesiąt zanrzęgów przybywszy z 
pniami do klasztoru, którego zarząd głęboko był 
wzruszony tą ofiarą kmiotków.

(7J) W  d y c e e z y l  l w o w s k i e j  ob
rządku grecko katolickiego instytuował się ka
nonicznie ks. Andrzej Stotańczyk, dotychczaso
wy administrator probostwa w Uściu zielonem, 
na toż samo bene.Dyum ; ks. Piotr Guląj, ad
ministrator w Pleśnianach, na kapelanię w 
Sławnej; ks. Eustachy Łotocki, dotychczasowy 
administrator w Leszuiowie. na toż samo bene
ficjum; ks. Terencyusz Jankiewicz, na probo
stwo w Oleszowie; ks. Hilary Heras.ymowiez, 
zawiadowca kapelanii w Krzywem, na toż samo 
benefieyum: ks. Jan Prosknrnicki administrator 
probostwa w Kniaziołuce, na probostwo w Łopa- 
tynie; ks. Jan Kociuba, dotychczasowy zawia
dowca kapelanii w Horpinie, na toż samo be
nefieyum Ks. Bazyli Lityński, były admini
strator probostwa w Olszowie, objął administra- 
cyę [Probostwa w Solukowie. Ks. Łukasz Jaremo- 
wicZjj administrator kapelanii w Swistelnikach, 
przeniósł się jako taki do Posie-za. Ks.      J- oulV' ucv. XV& .
Emil Wierzbicki, kooperator w Labczynie, objął 
administracyę kapelanii w Serwirach, Ks. Igna
cy Jakimowicz, kapelan w Dcbesławcach, u- 
marł, administrację tego benefieyum poraczono 
ks. Janowi Kobrzyńskiemu, byłemu zawiadowcy 
kapelanii w Serwirach. Ks. Jan Lewicki, wi
kary w Buczaczu, objął administracyę kapelanii 
w Żyznomierzu. Konsystorz arcybiskupi miano
wał przy tutejszej cerkwi archikatedralnej, ks. 
dr. Jana Bartoszewskiego, dotychczasowego dru
giego wikaret o, pierwszym wikarym, a na miej
sce jego ks. Marcina Pakisza, prefekta zakry- 
styi. Ks. Kornel Skomorowski, dotychczasowy 
kooperator w Narajowie, ustąpił z posady. Ks.

j Michał Barusiewicz, pleban w Słobodzie, umarł 
' dnia 9 listopada b. r. Ks. Konstanty Kozłow

ski, wikary w Horucku, ustąpił z posady.
— Zaraza w  .Rossyi. Wiadomości 

j Deutsche Z  tg. z Sarepty i Caryeyna, o któ- 
! rych telegrafował nam wczoraj nasz korespon- 
1 dent wiedeński, opiewają dosłownie: Sarepta21 

stycznia: W tutejszej kolonii niemieckiej nie 
zdarzył się dotąd ani jeden wypadek zarazy. 
I w okręgu 50 wiorstowym (7 milowym) nie 
pojawiła się dżuma. Od Caryeyna i Astrachanu 
jesteśmy odcięci, bez wszelkiej wiadomości o 
Wetlance. Ośmiostopniowy mróz. — Carycyn 22 
stycznia. Zaraza słabnie; wczoraj nikt nie za
chorował, wypadków śmierci niewiele. Powie
trze coraz łagodniejsze. Z Moskwy, jak się do
wiadujemy, dwunastu lekarzy odjechało na po
łudnie. — Jak donosi Odes. Wiest. ścisła 
kwarantana od zawleczenia dżumy z gubernii 
astrachańskiej zarządzona została w - Odessie.

| Z południowej Rossyi wielka liczba mieszkań- 
! eów ucieka na północ lub zagranicę. Sowr.
\ Lzw. otrzymały z Caryeyna następujący list z 
| datą 15 b. m.: „Cała ludność, wzdłuż dolnego 
! biegu Wołgi pogrążona w żałobie i przerażeniu.
| Codziennie odbieramy tu wiadomości w tym 

względzie, często wręcz sobie przeciwne, Tylko 
wczorajszy raport generalnego gubernatora za
pewnia aż do zbytku, że choroba jest bardzo 
zaraźliwą. Ilustracją tego jest fakt, podany w 

j  owym raporcie, że dnia 12 b. m. umarła w 
| Starycy dziewczyna, a już w dzień później dwie 
! kobiety, które ją pielęgnowały z zachowaniem 
, wszelkich ostrożności, oraz że dnia 10 b. m.
| umarł lekarz Morozow, który na dwa dni przed- 
i tern dopiero przybył do zadżumionej osady.
| Rzecz prosta, że takie fakta wywoływać muszą 

przerażenie. Wielu mieszkańców Caryeyna już 
się wyniosło w świat. Przyznać jednak należy, 
że komisja sanitarna pracuje bardzo gorliwie. 
Stary cmentarz zamknięto a założono nowy. 
Zachodzi obawa, ażeby zaraza nie wzmogła się 
z nastaniem wiosny. Trupy zmarłych na dżumę 
w Wetlance i innych zapowietrzonych osadach 
są wprawdzie zakopywane, ale tylko w głębo
kości arszyna. Kiedy ziemia roztaje, okazać się 
mogą fatalne skutki tego dla całej krainy nad- 
wołżańskiej. Nie byłoby już wtedy ratunku dla 
jej mieszkańców Należałoby koniecznie spalić 
do szczętu wszystkie zadźumione osady i trupy. 
Tym może sposobem jedynie wyrwałoby się 
złe niejako z korzeniem." Dalej powtarza autor 
listu znane już ze sprawozdań urzędowych 
szczegóły o środkach, dotjmhczas zarządzonych 
przeciw zarazie, paleniu ryb i t. p.

— O  w ypraw ie  po larn e j profe
sora szwedzkiego Nordenskjólda, według Goło- 
su, raport generalnego gubernatora Wschodniej 
Syberyi barona Fredriksa, przysłany do Pe
tersburga, podaje szczegóły, zgodne z doniesie
niami w tym względzie wielorybników z San- 
Franeisco, jakie przed miesiącem doszły do 
Europy. Według raportu owego parowiec Veg", 
jeden ze statków transportowych wyprawy Nor- 
denskjóida zamknięty został lodami o 40 mil 
od przylądka wschodniego. Gubernator powia
da dalej, że władze w Jakucku otrzymały nakaz 
uwiadomienia krajowców owych okolic o nie
bezpieczeństwie, w jakiem się parowiec znajdu
je i wezwały ich do pomocy. Zarazem sposobi 
się osobna wyprawa, celem dostania się do pa
rowca po lodowiskach, na saniach zaprzężonych 
renami i psami. Zachodzi jednak obawa, że 
pomoc ta będzie za późną Z flotyll rossyjskiej 
na oceanie spokojnym uda się jeden okręt na 
cieśninę Behringa, ażeby albo uwolnić Vegę z 
lodów, albo załogę jej ocalić.

— S*r*e<l sądem  w Peszcie stawał 
w tych dniach znany z głośnego w swoim cza
sie procesu o zamordowanie Ernyego w Peszcie 
Włodzimierz Korczyński. Oskarżony wówczas o 
współudział w zbrodni, został Korczyński dia 
braku dowodów przez sądy wyższe uwolniony 
i mieszkał w Peszcie aż do jesieni roku ze
szłego. Teraz stawał przed sądem jako podej
rzany o współudział w zbrodni kradzieży połą
czonej z włamaniem się. Sąd uznał go winnym 
i skazał na dwuletnie więzienie. Korczyński, 
rodem z Bukowiny, liczy iat 43, na wszechnicy 
kijowskiej ukończył studya prawne i przez lat 
10 był adwokatem w Rumunii.

— *  m a r ż y  w i c e a d m i r a ł  francu
ski Touchard, urodził się roku i 811 i za Lu
dwika Filipa był adjutantem księcia Jońmlle. 
Jakkolwiek za cesarstwa dopiero zrobił karyerę, 
pozostał do końca życia zwolennikiem rodziny 
orleańskiej. Kontradmirałem został mianowany 
roku 1859. Później powierzono mu dowództwo 
stacyi floty francuskiej na wodach Lewanty; 
został członkiem rady admiralieyi, wicead
mirałem a w roku 1869 oficerem'legii hono
rowej.

— S t a r o r z y m s k i e  z a b y t k i .  Mu
zeum archeologiczne w Spirze nabyło dwa sar- 
gofagi kamienne z czasów rzymskich, które 
\\ ykopano przypadkowo w jednej z winnic w 
okolicy Spiry. W sarkofagach oprócz szczątków 
kości ludzkich znajdowało się kilka urn z po
piołem, sporządzonych z żółtej i czarnej gliny, 
dwie lampy grobowe z gliny, rodzaj puhara 
szklannego, 25 centimetrów wysokiego, kubek z 
term  siyillfitu, dzban z czerwonej ziemi, tu
dzież piękne wykonane naczynie bronzowe. Da
lej nabyło to samo muzeum dwa bardzo sta
rożytne, misternej roboty naramienniki, które
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wykopano niedawno na roli pod Neuhofen, po
między Spirą a Ludwigsliafen, gdzie się znaj
dują szczątki mogił Hunnów.

— S ę d r i w y  w ie le .  W miejscowości 
Eudow, pod Teltowem, umarła niedawno 108- 
letnia staruszka, matka gospodarza Schulza. 
Najstarsza córka nieboszczki liczy obecnie lat 
88, a trzyma się tak czerstwo, że przepowie
dzieć jej można lata matki.

— P r o c e s  przeciw dyrektorowi banku 
glasgowskiego o sprzeniewierzenie kilkudziesię
ciu milionów zł.,, rozpoczął się w tych dniach 
w Edynburgu.

— O  s t r a s z n y m  w y p a d k u  na kolei 
żelaznej pod Adryanopolem podaje stambulska 
Turguienastępujące szczegóły : W sobotę 11 sty
cznia o godzinie 7 min. 20 rano wyprawiony 
został ze stacyi adryanopolskiej do Sarembey 
pociąg mięszany, składający się z maszyny i 
tenderu, 9 wagonów osobowych a 17 ciężaro
wych. Pociąg ten wjechał ńa most na rzece 
Ardzie, której wody tak były przez noc wez
brały, że na stopę wysoko zalewały tor kolejo
wy, i kiedy już cały znajdował się na moście, 
tenże załamał się pośrodku i runął. Tylko lo
komotywa zapędziła się na brzeg przeciwny i 
tam stanęła, tender zaś oderwawszy *ię od niej 
wraz z wagonami ciężarowemi i dwoma osobo- 
wemi trzeciej klasy wpadł do rzeki. Ile według 
dochodzenia, zarządzonego w kasie biletowej na 
stacyi adryanopolskiej sprawdzić się dało, wiózł 
ten pociąg 44 podróżnych z Adryanopola, a z 
tych 40 szczęśliwie tam powróciło. Ze służby 
r : i ago w ej utracił życie jeden hamownik. Bez-

i-ednio po katastrofie udała się komissya
owa na miejsce nieszczęścia, ażeby zbadać 

pr> czynę jego. Komissya ta zastała z zawalo
nego mostu jeszcze dziesięć słupów i tor kole
jowy przy prawym brzegu w dobrym stanie; 
tylko jeden słup znikł w wodzie bez śladu. Z 
27 wagonów dziewiętnaście leżało na dnie 
rzeki. Podróżni, którzy szczęśliwie wyszli z wy
padku, zeznali, że pociąg jechał z wszelką o- 
strożnością po moście, który zresztą dopiero 
przed dwoma miesiącami z gruntu był zre- 
staurowany.

— S p r a w c ó w  k r a d z i e ż y  n jubi
lerów praskich Munelesa i Inwalda wyśledzono 
przedwczoraj, a skradzione kosztowności znale
ziono.

— O s o b l i w s z a  s p e k u l a c y a .  Je
den z dzienników tureckich opowiada: W  Kon
stantynopolu bawi obecnie syn zmarłego przed 
dwoma laty dzierżawcy zakładu gry w Monaco, 
p. Blanea, po którym odziedziczył majątek 60 
milionów franków wynoszący. Otóż ten p. Blanc 
jan ., zamierza ogromny swój majątek obrócić 
na „pożytek" państwa ottomańskiego w nastę
pujący sposób: obowiązuje się wobec rządu 
tureckiego dokazae tego, ażeby kurs kaimćw 
zniżony był na 150 (za 100 w złocie), jeżeli 
uzyska koncesję na urządzenie zakładów gry 
na Perze, Galacie, wyspach Książęcych i w Bu- 
jukderze.

— W i e l b i ć  M ie b e z p ie c z e tó s tw o
zagrażało w tych dniach dworcowi kolejowemu 
w InDspruku. Eksplodowała na peronie bania z 
benzyną, przeznaczona do transportu i już pło
mień rzucił się na dach. kiedy dzięki szybkiej 
pomocy służba zdołała stłumić pożar.

— W i e l k i e  m r o z y ,  jak donosi de
pesza z Brood, panują od kilku dni w całej 
Bośnii. Z tego powodu droga do Serajewa zna
cznie się poprawiła.

— D z i k i e  z w i e r z ę t a  ciągle jeszcze 
są prawdziwą plagą Indyj brytyjskich. W roku 
1877 19-695 osób utraciło życie od ukąszenia 
dzikich zwierząt i jadowitych gadów (w po
przednim roku 19 273 osób). W tyra samym 
roku dzikie'zwierzęta rozszarpały 53.197 sztuk 
bydła.

— W  H c a b i e  w y c h o d ź c ó w  z
Austryi, którzy w roku 1877 opuścili ziemie 
ojczystą (ogółem 5877 osób), znajdowało sio 
66 z Polnej a 19 z górnej Austryi, 13 z Sale- 
bnrga, 2 ze Styryi, 5 z Karyntyi 4 z Krainy, 
56 z Wybrzeża, 1902 z Tyrolu, 30b6 z Czech, 
377 z Morawy, 52 ze Szląska. 308 z Gali -yi, 
3 -z Bukowiny a 4 z Dalmacji. W ogólności 
zmniejszyła się liczba wychodźców w stosunku 
do roku poprzedniego o 3549 osób. Pomiędzy 
wychodźcami znajdowało się 3264 mężczyzn i 
2613 kobiet. Prawie wszyscy wychodźcy udali 
się do Ameryki południowej. Czesi, jak coro
cznie, tak i tym razem dostarczyli emigracji 
największego kontyngensn.

— I¥ o w e  s z t a n d a r y .  Zawiadowstwo 
wojskowe w Vincennes rozpisało w tym mie
siącu dostawę 159 nowych chorągwi i 119 
sztandarów dla czynnej armii francuskiej, oraz 
145 chorągwi dla pułków gwardyi narodowej. 
Nowe chorągwie ozdobione będą republikańskim 
herbem: złotą włócznią w wieńcu laurowym; 
górne końce drzewców nosić mają litery li . F., 
po jednej, a numer pułku, w odlewach bronzo- 
wych, po drugiej stronie. Na chorągwiach mają 
być haftowane napisy Hepubhgue Tm nęaise  i 
Eonneur et Patrie oraz w czterech rogach 
złote wieńce z numerami pułków w pośrodku.

— Z i m a  w  A i r g l i f .  W zeszłą sobo
tę sroźyła się nad Londynem znowu zamieć 
śnieżna, największa tej zimy. Hrabstwo Jork- 
schire i północne okolicy Szkocń w nocy na 
sobotę zasypane zostały śniegiem tak, że ruch

na drogach żelaznych doznał wielorakich prze
szkód. Na kolei pomiędzy Perth a Inverness po
ciągi ugrzęzły w zaspach, a podróżni musieli 
całą noc przepędzić w wagonach. K om unikacja 
między L m rn e ss  a południem była zupełnie 
przerwana. Tamiza pod Windsorem w ystąpiła z 
brzegów i zalała znaczne obszary.

N o tatki literacko-artystyczne.
(n) R w a  w i e r s z e  Karpińskiego dotąd 

niedrukowane umieściła Kronika Rodzinna  
z 15 b. m. Jeden z nieb pisany własnoręcznie 
przez „poetę serca" z datą 29 kwietnia 1790 
r. przypomina formą jego Dumę o Ludgar
dzie. Drugi wiersz nie jest autografem ale wy
mieniono na nim nazwisko autora, składa się 
z samych wyrazów jednozgłoskowych i takichże 
rymów, i jest widocznie przedrzeźnianiem i to 
dość zręcznem rymów męskich wchodzących 
właśnie w owym czasie w użycie. Jak Ludwik 
Kondratowicz w odpowiedzi na twierdzenie, iż 
rymy męskie są dla nas bardzo trudne, takiemi 
rymami napisał cały poemat Tręzlowe, tak 
snać i Karpiński zażartował sobie z mówiących 
o podobnej trudności. Jako próbkę wartości 
pierwszego wiersza przytaczamy tu pierwszą 
zwrotkę :

„Miałem już pleść szczęścia wieniec, 
Burza kwiaty rozrzuciła,
Serce smutne, zgasł rumieniec,
NadzLja mnie opuściła...
Przecież ja w czasu kolei 
Czekam zwrotu mej nadziei."

(n) K o ź m l u n  i  G a w i ń s k i .  Jak
się dowiadujemy, z uchw ały komisyi do historyi 
oświecenia i literatu ry  w Polsce, obradującej 
pod przewodnictwem dr. S tanisław a Tarnow
skiego, wyjdą w następnym  tomie Archiwum  
rzeczonej komisyi niewydane, poezre Gawiń 
skiego w  opracowaniu dr. W ładysław a W isło
ckiego i poezye Kajetana Kożmiana.

(w) E l y  p o  c z e s k u  W  czeskim cza
sopiśmie Lum ir  z dnia 30 grudnia 1878 r. 
znajduje się przekład poematów Asnyka (Ely) 
Herakles i Afrodyta  Przekładu tego do
konał E. V. Kwapił.

(w) p o s i e d z e n i u  ostatniem To
w arzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu odczy
ta ł ks. kanonik Korytkowski część swojej mono
grafii O Janie Laskim  opartej przeważnie na 
nowych m ateryałach z kapituły gnieźnieńskiej. 
Autor sta ra  się także oczyścić pamięć arcybi
skupa od zarzutów czynionych mu przez w spół
czesnych i rozświeca niedostatecznie znane epi
zody z jego życia.

GOSPODARSTWO 1 M M L
|  ' f a e g  I w o w s l ts .  (Sprawozdanie 

tygodniowo Izby handlowej za czas od 11 stycz 
do 18 stycznia.) Wszystkie ceny za ,100 kilo
gramów. Pszenica 7.— do 8-— zlr. Żyto 4.25 
do 5.— złr. Jęczmień 4 50 do 5 50 zlr. Owies 
4'25 do 5.— złr. Uroczka — •— do — •—- złr. 
Knkurudza zeszłoroczna 5 '— do 5 60 złr. 
Knkurudza nowa 4 2 5  do 5 2 0  złr, .Proso 
— ■— do —-•— zł. Groch do gotowania 5.75 
do 8 75 złr. Groch pastewny 4.— do 4-75 
złr. Soczewica — •— do — •— złr. Fasola 
7.50 do 8 .— złr. Bobik 5-—• do 5 25 
złr. Wyka 3”75 do 4 2 5  złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 20'— do 44 50 złr., przednia 
—•— do — •— złr., średnia — •— do — — 
złr.. poślednia — *— do — •— złr. Tymotka 
— •—  do — . złr. Anyż rossyjski — •— do 
— •— złr. Anyż płaski 30*— do 36'— złr. 
Kminek 30‘— do 32 — złr. Rzepak zimowy
9.— do 11.50 złr. Rzepak letni 9 — do 
10-— złr. Rzepik zimowy — *•— do — — złr. 
Rzepik letni — do — — złr. Lnianka
8-—- do 9 25 złr. Nasienie lniane 10-— do 
10 50 złr Nasienie konopne 8 -— do 8 25  złr 
Chmiel — .— do - - - - -  złr. Spirytus gotowy 
25‘75 do 26'— złr.

W ie d e r i .  23 stycznia. Na dzisiej
szy targ na n i e r o g a c i z n ę  spędzono 1756 
sztuk towaru żywego, czyli o 163 sztuk 
mniej, dowieziono 879 sztuk towaru bitego, 
czyli o 185 sztuk mniej niż przed tygodniem. 
Wyjątkowym sposobem targ  był nieco wię
cej niż zwykle ożywiony bez zmiany jednak 
w cenach. Płacono: towar lekki 30—38 zł., 
średni 30— 36 zł., ciężki 36— 38 zł. za 100 
kilo ż. w., towar bity 36—44 zł. S k o p ó w  
było dziś 738, czyli o 397 więcej, towaru 
bitego 261 sztuk, czyli o 41 sztuk więcej 
niż przed tygodniem. Popyt dzisiejszy mimo 
podaży obfitszej był dobry, szczególniej na 
towar przedni; ceny też poprawiły się cokol
wiek. Płacono 17—27 zl. za parę, a 44— 
52 za 10 kilo ż. w., towar bity 36—50 zł. 
J a g n i ą t  było 296, czyli o 69 mniej niż 
przed tygodniem, płacono 6-—12 zł. za parę.

O STA TK A  POCZTA
Norddeutsche Allgemeine Zeitung  za

przecza dziś ponownie i z wszelką stanow
czością pogłosce, jakoby książę Bismarck po
stanowił cofnąć swój projekt o p a r ł a  m e n- 
t a r  n e j w ł a d z y  k a r n e j  i pozostawić 
tę rzecz inieyatywie samego parlamentu. 
„Kombinacje, którym pogłoska ta zawdzię
cza swe powstanie, tak pisze organ kancle
rza, miałyby pozór uprawnienia tylko wtedy, 
gdyby z szeregów większości parlamentu 
można było oczekiwać kroku, któryby odpo
wiadał dążeniom kanclerza. Na to jednak 
bynajmniej się nie zanosi. Chociażby nawet 
konserwatyści byli skłonni do postawienia 
podobnego wniosku, nie. dawałby on żadnej 
rękojmi powodzenia.“ Jeżeli tak, to jakiż cel 
może mieć wniesienie owego projektu do 
parlamentu ? Chyba ks. Bismarck chce stwo
rzyć fa it accompli, aby mieć powód do roz
wiązania parlamentu.

Sejm pruski na przedwezorajszem po
siedzeniu zadokumentował także swe stano
wisko wobec wspomnianego projektu. Wia
domo, że dep. Heeremann imieniem stron
nictwa centrum postawił wniosek, aby sejm 
zawezwał rząd pruski do polecenia reprezen
tantom swoim w- Radzie Związkowej, iżby 
głosowali przeciw projektowi. Eo uzasadnie
niu tego wniosku przez wnioskodawcę, 
wniósł dep. Stengel (konserwatysta) prosty 
porządek dzienny, który jednak odrzucono 
299 głosami przeciw 62. Stronnictwo naro- 
dowo-liberalne wniosło następnie wspólnie 
z partyą postępową następującą m o cję : „Iz
ba deputowanych odrzucając wniosek Hoere- 
manua oświadcza, że istniejące gwarancje 
swobody słowa; samodzielnego porządku to
ku obrad w parlamencie i karności, są nie- 
zbędnemi podstawami konstytucji tak pru
skiej jak niemieckiej, i że wobec wniesione
go do Rady Związkowej projektu ustawy, 
należy parlamentowi niemieckiemu pozosta
wić czuwanie nad przysługującemu mu pra
wami."

Mocya ta została przyjęta znaczną 
większością głosów, poczerń wiceprezydent 
ministerstwa , lir. S t o 1 b e r g , oświadczył, 
że rząd nie uważa za rzecz odpowiednią, ani 
nawet dopuszczalną, objawiać swego zdania 
o projektach, które do Rady Związkowej już 
wniesione zostały.

W R u n ie !  i i W s c h o d n ie j  przygo
towują się rzeczy, na które Eurona coyvfnna- 
by zawczasu zwrócić swoją uwagę. Sprawo
zdawca filipopolski Polit. Corresp., czerpiący 
swe informacye ze źródeł urzędowych, za
pewnia, że z chwilą wymarszu Rossyan z tej 
prowincji, w y b u c h n ie  pow7s z e c h n e  p o 
w s ta n i e  B u łg a r ó w  przeciw nowemu po
rządkowi rzeczy, stworzonemu traktatem ber
lińskim. „Cała Rumelia, pisze korespondent, 
przygotowana jest zupełnie do powstania; 
podzielono ją na 18 okręgów wojskowych a 
każdy okręg rozpada się na cztery obwody, 
na czele których stoją komendanci batalionów. 
W całej Eumelii niema prawie Bułgara, któ
ryby nie był uzbrojony. Broni tej dostarczali 
sami Rossyanie, kupowali ją od maroderów, 
sami żołnierze rossyjscy sprzedawali zdobytą 
broń za kilka zaledwie piastrów. Przyszli więc 
powstańcy są zupełnie uzbrojeni i to w bron 
najnowszych systemów, braknie im tylko amu- 
nicyi. Od początku roku t. z. organizatoro
wie rossyjscy, których liczba dochodzi już do 
1500, ćwiczą Bułgarów w sztuce wojskowej. 
W każdej prawie wiosce jest taki instruktor 
i Rumelia przemieniła się obecnie w wielki 
plac ćwiczeń. Do 15 marca wszyscy Bułga- 
rowie rumelscy będą mogli stanąć pod bro
nią. Utworzono stowarzyszenie „Orzeł", które 
zajmuje się dostarczaniem pieniędzy. Stowa
rzyszenie to posiada po całym kraju mnó
stwo sekcyj i nałożyło podatek na każdego 
Bułgara. Kto ma więcej jak 1000 piastrów 
rocznego dochodu, musi płacić 10 piastrów 
miesięcznie komitetowi lokalnemu. Przeciw 
opieszałym używają komitety drakońskich 
praw. „Orzeł" przyznaje sobie prawo wyłącz
nego _ zajmowania, się interesami Rumefii i 
rządzi despotycznie. Dopóki trwać będzie o- 
kupacya rossyjska, ruch ten nie wyjdzie ze 
stanu przygotowawczego. Wymarsz wojsk 
rossyjskich będzie hasłem powstania. Bułga
rzy rzucą się przedewszystkiem na nowych 
urzędników i zniszczą całą organizacyę, usta
nowioną przez komisję rumelską. Komisja ta 
więcpracuje zupełnie bezowocnie, pewnego dnia 
bowiem wszystkie jej urządzenia runą w jed
nej chwili. Dobrze, że to wszystko wyszło 
na jaw już dzisiaj, kiedy jeszcze czas zapo- 
biedz złemu".

Stambulski korespondent Polit. Corr. 
opowiada scenę, która bardzo jaskrawe rzucą 
światło n a  p o l i t y c z n ą  i f i n a n s o w ą  sy- 
t u a c y ę  T u rc y i .  Minister finansów, Zuhdi 
basza, zaprosił do siebie dyrektora banku 
ottomańskiego pana Deveaux, i zaraz na wstę
pie zapytał go: „Ozy możesz pan pożyczyć

16.000 tureckich lirów złota?" „Excellencyo, 
rzekł dyrektor banku , bardzo trudno będzie 
to uczynić Kilkakrotne zaliczki, których wam 
udzieliliśmy, wyczerpały już prawie zupełnie 
nasze fundusze rezerwowe w brzęczącej mo
necie a nadto wiesz pan przecież, że musimy 
mieć gwarancję". Nadmienić trzeba, że rząd 
winien już bankowi około \ 50 milionów fran
ków w złocie. W tedy minister finansów po
kazał dyrektorowi banku bilet otrzymany od 
ministra wojny Osmana baszy, który podług 
jego tłómaezenia tak opiewał: „Jeśli mi pan 
w przeciągu dwóch dni nie nadeszleśz pie
niędzy na zakupno chleba i innych potrze
bnych artykułów żywności, to nie ręczę za 
armię. Jesteśmy w najokropniejszej nędzy. 
Tak dłużej być nie może". „Widzisz pan, 
odezwał się następnie Zuhdi-basza, jak rze
czy stoją. Jeśli żądaniu naszemu nie uczy
nisz zadość, możesz się stać przyczyną wiel
kiego nieszczęścia". Pan Deveaux powrócił 
do banku , naradził się z swoim kolegą pa
nem Forsterem, a po dwóch godzinach Zuhdi 
basza otrzymał żądaną sumę."

Powoli odsłania się zakulisowa historya 
poniedziałkowego głosowania w f r a n c u 
s k i e j  I z b ie  d e p u to w a n y c h ,  a jest ona 
niemniej ciekawą, jak głosowanie samo. Przed 
samem posiedzeniem zebrali się wszyscy mi
nistrowie u Oufaura i usiłowali przekonać 
go, że należę7 więcej liczyć się z faktyezne- 
mi okolicznościami, co też Oufaure przyrzekł. 
Postanowiono także, że minister wojny, jeśli 
przebieg rozprawy aa to pozwoli, zabrać ma 
głos, aby wyjaśnić bliżej znaczenie ustępu 
programu o wyższych komendach w armii. 
Po oświadczeniu Oufaura w Izbie i wycie
czkach radykalistów przeciw gabinetowi zażądał 
minister M a r c e r e  w imieniu gabinetu przer
wy naradzali się ministrowie w jednem z 
biur, a członkowie podczas której lewicy u- 
kładali tymczasem porządek dzienny. Zgo
dzono się nareszcie na brzmienie mocji, ale 
nie umieszczono w niej wyrazu „zaufanie" 
tylko słowa: „Izba bierze oświadczenie do 
wiadomości etc." Moeyę tę przedłożono ra 
dzie ministrów, która oświadczyła, że nie 
może zgodzić się na porządek dzienny, któ
ry nie wyraża gabinetowi zaufania Biuro 
lewicy rozpoczęło narady na nowo, a tym
czasem rozeszła się pogłoska, że także p r a 
ty i c a zamierza głosować przeciw gabineto
wi. pogłoska, która, jak się później okazało, 
była nieprawdziwą. Obawa, aby ministerstwo 
nie runęło _ wskutek wotum koalicji skraj
nych żywiołów Izby, skłoniła biuro lewice, 
że 9 głosami przeciw 8 uchwaliło wstawić 
do mocji słowo zaufanie. Unia republikań
ska zaproponowała ze swej strony prusty 
porządek dzienny, który został odrzucony. 
Większość, która odrzuciła ten wniosek, 
składała się z lewego centrum , prawie całej 
lewicy i kilku głosów unii republikańskiej. 
Mniejszość składała się z 10. albo 12 gło
sów prawicy i obu skrajnych partyj stron
nictwa republikańskiego, między któremi był 
także p. Grambetta. Boimparfcyśei i legitymi- 
śei wstrzymali się od głosowania.

Przy drugiem głosowaniu nad wnio
skiem zaufania, wniesionym przez F e r r  y e • 
g o ,  znajdowało się w mniejszości tylko 
około 80 głosów republikańskich a 40 gło
sów z prawicy. Kilkudziesięciu republikanów 
między nimi p. Grambetta, wstrzymało się od 
głosowania.

O zamiarach J a k ó b a c h a n a  nie ma
ja Anglicy jeszcze dotychczas żadnych pew
nych wiadomości, tak samo, jak nie mieli o 
nich wyobrażenia zaraz po ucieczce Szyr A- 
lego. Liczba wojsk afgańskieh zmniejsza się 
z każdym dniem, niezawisłe szczepy góral
skie poddają się jeden po drugim i składają 
broń, a mimo to nie słychać dotychczas nic 
o zamiarach zawarcia pokoju. Tymczasem 
rozpowszechnia się pogłoska, że Jakób chan 
objął rzeczywiście rządy tylko jako tymcza
sowy zastępca swego ojca i że Szyr Ali po
wróci wkrótce do swego państwa. W skutek 
tych pogłosek rozpisują się angielskie dzien
niki szeroko na temat, czy pokój zostanie za
warty z upokorzonym Szyr Alirn, czy też z 
Jakóbem chanem, który dla, Anglików nie 
bardzo nieprzyjaźnie jest usposobiony. Wiel
kie znaczenie dla Anglików ma poddanie się 
księcia Kunarskiego, który jako religijna po
waga był w swoim czasie upatrzony przez 
Szyr A lego do wywołania wojny świętej na 
tyłach armii angielskiej. Państewko tego księ
cia leży po obu stronach rzeki Kunar, cią
gnie się Qcl Ozitral do Ożellalabadu i aż do 
chwili pojawienia się wojsk angielskich było 
w stosunku zawisłości do Afganistanu. Wia
domość podana niedawno przez Morning A d- 
wrtiser, że generał Primrose wyruszy prze
ciw7 Ghazni, da się łatwo wytłómaezyć po 
nadejściu dalszej wiadomości, że generał ten 
otrzymał nakaz wyruszenia na Giryszk i Ivu- 
laj-Ghilzai, które leży przy drodze, prowa
dzącej z Kandaharu do Ghazni. Dwie dywi
zje korpusu generała Stewarta stoją pod roz
kazami generałów Primrose i Biddulpha. Je 
den z nich ma wysłać oddział rekonesanso
wy do Giryszku, a drugi do Kalai-Uhilzai.



Giryszk leży około 120 km. na zachód od 
Kandaharu po prawym brzegu Ililmendu, na 
równinie urodzajnej, z której podczas ostat
niej wojny afgańskiej sprowadzono bez tru 
du znaczne zapasy żywności. Miasto leży w 
miejscu, w którem w zimie łatwo przeprawić 
się w bród przez Iiilmend i jest bronione 
przez mały fort. Giryszk został zajęty przez 
Anglików w r. 1839, w roku 1841 pozosta
wić go Anglicy obronie wiernych mieszkań
ców a w sierpniu r. 1S42 opuścili go cał
kiem. Dla Anglików ma ta _ miejscowość o- 
beenie jeszcze inne strategiczne znaczenie, 
albowiem od Heratu, który jest kluczem do 
Afganistanu i Indyj, jest tak samo oddaloną 
jak od Merwu, na który _ Rossyanie wielki 
maja apetyt. Kalaj-Ghilzai jest oddalone od 
Kandaharu o 145 km. i leży przy drodze 
prowadzącej do Gbazni i to tuż na prawym 
brzegu rzeki Tarnak. Miejscowość ta, zda
niem Anglików, mogłaby małym kosztem być 
przemieniona w silną fortecę i spełniłaby 
dwojakie zadanie: z jednej strony zabezpie
czyłaby leże zimowe wojsk angielskich pod 
Kandabarem a z drugiej strony służyłaby za 
punkt wyjścia przy wyprawie na Ghaznn 0 -  
peracye południowego korpusu angielskiego, 
który wyruszył najpóźniej, nie są tedy je
szcze ukończone i rozciągają się już obecnie 
na nierównie większy obszar, niż operacye 
dwóch innych kolumn, razem wziąwszy.

m S l A M I T P ■WOWSKIBJ
W f e d e ś i ,  24 stycznia. Dzisiej

sza Wiener Zeitimg donosi: C e s a r z  
n a d a j  w i c e p r e z y d e n t o w i  g a l i 
c y j s k i e g o  N a m i e s t n i c t w a  Os 
w a l d o w i  B a r t m a ń s k i e m u  z po-  
w o d u p r  z e n i e s i e n i a g o n a w ł  a s- 
n ą  p r o ś b ę  w s t a n  s p o c z y n k u  
k r z y  ż k o m a n d  o r s k i  o r  d e r  u 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  z g w i a z d a  
i m i a n o w a ł r a d c ę  m i n i s t e r y a l  
n e g o ,  F i l i p a  Z a l e s k i e g o  w i c e 
p r e z y d e n t e m  N a m i e s t n i c t w a  
w e  L w o w i e .

W i e d e ń ,  24 stycznia. Izba de
putowanych przyjęła t r a k t a t  h a n 
d l o w y  z F r a n c y ą .

W dalszym ciągu r o z p r a w  n a d  
t r a k t a t e m  b e r l i ń s k i m  przema
wiali: W e e b e r  za wnioskiem więk
szości, a H a u s  n e r  za urnotywowa- 
nern przejściem do porządku dzienne
go, z .zastrzeżeniem wznowienia spra
wy po mianowaniu stałego gabinetu. 
Izba przyjęła zamknięcie rozpraw 107 
głosami przeciw 105. A u s p i t z  o- 
świadcza, że chciał uderzyć tylko na 
polityczna działalność Herbsta ale nie 
na jego charakter nieposzlakowany. 
Mówcami generalnymi wybrani: Sturm 
przeciw wnioskowi komisji a Coroni- 
ni za wnioskiem.

Jutro posiedzenie.

W i e d e ń ,  24 stycznia. Pol. Cor. 
donosi: Pod przewodnictwem ministra- 
prezydenta ks. Auersperga odbyła się 
dziś k o n f e r e n e y a  w s p r  a w i e z a- 
r a z y  m o r o w e j ,  w której udział 
wzięli zastępcy niemieckiego i wę
gierskiego rządu oraz trzej rzeczo
znawcy. Powzięto uchwały w sprawie: 
1) jaknajrychlejszego wysłania leka
rzy w okolice dotknięte epidemią, 2) 
wezwanie reprezentacyj dyplomatycz
nych w Rossyi do regularnego przed
kładania sprawozdań, 3) zatrzymania 
w mocy obowiązującej wobec Rossyi 
zakazu wydanego co do wywozu w r. 
1878, 4) "zaprowadzenia tego zakazu 
w Niemczech. 5) urzędowego potwier
dzenia n i. paszportach podróżnych ros- 
syjsklch tej okoliczności, że na 20 dni 
przed potwierdzeniem nie przebywali 
w podejrzanych guberniach, 6) desin- 
fekcyi efektów pochodzących z podej
rzanych gubornij, 7) ewentualnego o- 
graniczenia obrotu do pewnych stacyj 
pogranicznych. 8) oczyszczania wago
nów osobowych i stacyj kolejowych, 
9) zamknięcia granicy na wypadek 
zbliżania się zarazy.

IP e te i* sS m rg »  24 stycznia. De
pesza urzędowa. W Wetlance nie za
szedł od 21 b. m. a w innych miej
scowościach od 17 b. m. ż a d e n  da l -  
s z y w y p a d c k z a r a z y  m o r o  w ej.

Poseł ks. G o r c z a k o w (syn kan
clerza) przeniesiony do Madrytu. Ne- 
l i d o w  mianowany posłem.

Potwierdza się wiadomość, że e- 
mir S z y r  Al i  nie udał się do Pe
tersburga lecz p o z o s t a j e  w T a s z -  
k e n d z i e.

W i e ^ t a ń ,  25 stycznia. (Te/, pr.) 
l ir .  K. B a  d e  n i  mianowany radcą 
namiestnictwa i starostą w Krakowie.

Tagblatt donosi, że pruski delegat 
Finkelnburg przemówił w komisyi sa
nitarnej za tem, aby ze względów po
litycznych nie z a m y k a ć  g r a n i c  od  
R o s s y i ,  chyba w ostatecznym wy
padku; należy jednak już teraz zarzą
dzić wszelkie przygotowania, tak, aby 
w razie potrzeby zamknięcie granicy 
mogło nastąpić bezzwłocznie. W  Wie
dniu utworzony zostanie prawdopo
dobnie komitet nieustający, który śle
dzić będzie bacznie rozwój epidemii. 
Dzienniki tutejsze podnoszą, że celem 
gruntownego zapobieżenia zarazie, po
trzeba koniecznie, aby wojska rossyj- 
skie opuściły terytoryum tureckie. 
Deutsche Zeitung dowiaduje sie, że 
epidemia wtargnęła już do 
s a r a t o w s k i e j  i 
t a m b o w s k i e i.

z graza
gubernii
gubernii

Noiva Presse zapewnia, że rząd 
zażąda w delegacyacb p o n o w n e g o  
k r e d y t u  dla Bośuii i Hercegowiny 
w sumie 16 milionów.

M o w a  H a u s n e r a w Radzie 
Państwa nie sprawiła takiego wraże
nia jak pierwsza, chociaż uwaga, jaką 
jej poświęcają dzienniki, świadczy, że 
mówca odniósł t. z. succes d’ estime. 
Osobliwie chwalą dzienniki część po
lemiczną tej mowy.

(R )  W i e d e ń ,  25 stycznia. (Tel. 
pr.) Między zapisanymi do głosu, któ
rzy przemawiać mieli jeszcze w kwe- 
styi traktatu berlińskiego, znajdował 
się także dep. G r o c h o l s k i ,  z powo
du jednak zamknięcia dyskusyi nie 
może już zabierać głosu. Mowa dep. 
H a u s n e r a  zawiodła oczekiwania. 
Przyznają to dziś te same dzienniki, 
które pierwsza mowe Hausnera chwa-j. t, o
liły z takiem uniesieniem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i« d e tf i,  24 stycznia 1879, godz. 2 

min. 20. Losy kredytowe 1(50.50 Weg. akeye 
kredyt. 212*75. Akeye anglo-austr. 93*50. 
Akcye banku Union 63*50, Akeye kolei Ka
rola Ludwika 218*— , Akcye kolei północnej 
202’—, Akcye kolei południowej 03*50, Akcye 
kolei Alfold 114*75, Akcye kolei Elżbiety 
158*50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 120*—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 114*50, 
Akcye kolei Rudolfa 115*75, Akcye kolei Al
brechta —*—, Węg. oblig. państw, w złocie 
BtfóO, Galie, oblig. indemn. 85*25, Losy 
z r. 1864 14 .50. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 106 50, Akcye banku obrotowego 104*50, 
Losy tureckie 20*—, Akcye kolei węg.-galic 
—.—, Akcye koiei państwowej 237*75, Ak
cye banku związkowego 101*50, Rubel papie
rowy l*123/4, Wiedeńskie losy 88*25. Wę
gierskie losy 78*50, Mark. niemiecki 57*65. 
Węgierska renta 82*75. Usposobienie stłu
mione.

W i e d l i ,  dnia 24 stycznia, godzina 
5 minut. 54. Akcye kredytowe 214.70, An- 
glo-Austr. —*—. Unionsbank A—,— Kolej 
Karola; Ludwika 218*50, południowa 64*—, 
Renta pap. 61*60, Rubel papierowy —*— , 
Gal. listy zastawne 91*35, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *—, Mark nieni. —*— Gal.

P r a y j e e l i a l i  d «  L w o w a
dnia 25 stycznia 1879.

Kofsl Oeor08‘a
Pp. D. lir. Dzieduszycka z Izydorówki. W. 

Bogduiski z Żurawiny. S. Ornowski z W arsza
wy. J . Pilecki z W ołynia. J . Tyszkowski zR y -
botycz.

Hotel Warszewski.
Pp. W.  Czerkawski z Gaj. K. Germanu 

ze Spas. W. Ronka z Pieniak.
Hotel Angielski.

Pp. S. Dworski z P rz myślą. M. Emino- 
wicz ze Stanisławowa. A. K. Janoeha z Ober 
tyna. M. Mazur z Borysławia A. Soroezyński z 
Chor nowa. 7 . Dworski z Przemyśla.

Hotai Langa.
Pp. A. W ickiem z Wiednia. E. Kri eg z 

Wiednia. A. Hirsch z Wiednia. I. Bernadin-r 
z Wiednia J. B sser z Wiednia J . Charmatz 
z Wiednia. E. Bened kt z Czerniowiec. J. Schun- 
stadt z Lipska. W. H irsch z Berlina. L Cza- 
janek z Mistka.

^d iw .lłn M  L w ow a,
Pp. W. Januszewski do Wiednia. A. Dol

ski do Krynicy. W. Janicki do Stubna. Z K ry
nicki do Krynicy. J. Kellermann do Tryńczy. 
K. Russanows -:i d<> Brodów. Z. Słonecki do T a :- 
nowa. H. W iśniewski do Dobrzan.

S postrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 25 stycznia 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 759.14 mm Psychrometr suchy — 3.6“(I. 
Psychrometr wilgotny — 3.7°C Prężność pary 3.4m. 
Wilgoć 98 °/o- Zachmurzenie 10. Wiatr SE*2 Ozon 10. 

Temperatura powietrza — 2.9°K.
Barometr stoi w mierze.

S o e ś K g i  J k o l e j o w e .

PrK.yclsodsą <io Lw ow a.
'A K r a k o w a :  o godzinie 5 m inut 22 rano

G

bank rustykalny 91*50, Losy z r. 1860 — *—, 
Napoleonsdor 9*33 %. Usposobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 25 stycznia, godz. 10 
minut 44. Akcjo kredytowe 213 30, Anglo- 
austr. 93*75, Akcye banku Union —*—, Ko
lej Kar. Ludw. 217*— , Południowa — *—, 
Renta pap. , Galie, bank hip. , 
Gal. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1860 — *— . 
Napoleonsdor 9*33 V2. Rubel papierowy 1*12ys . 
Usposobienie mdłe.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

(pociąg pospieszny): o gadzinie 9 m 2 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mięszany. )

' h  F » 4 w o ł o c z y * k  : (na dworzec w Podzam
czu) : o godzinie 3 m inut 2 rano (pociąg 
osobowy >; o godzńiie 3 min. 9 po połud
niu (pociąg mięszany) ;

H  £*od*»’o i o c x y s k : (na dworzec lwowski 
g łó w n y ): o godz. 10 min. 43 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 8 min. 39 po
południu (pociąg mieszany) .

A  € z e r a i e w l e « f  s o godzinie 9 m inut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
m inut 45 rano (pociąg m ięszany); o go
dzinie 2 m inut 50 po południu (pociąg 
m ięszany).

S t a n i s ł a w o w a  :  (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8  min. 15 wieczór.

{k c lch o  a lxą  r.r L w o w a .
ik o  K r a k o w a :  o godzinie 11 stej min. 5 

przed północą (poiiąg pospieszny) ; o godz.
4 min 33 rami (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

5>o jP o « I \v o io « ja ;y s k  : (z głównego dwor
ca) : o godzinie a min. 37 rano (pospiesz
ny) ; o godzinie 10 min. 44  wieczór (po
ciąg osobowy i;  o godz. 12 m inut 5 w po
łudnie (pociąg mięszany).

55© ( I s z e r n i l f l w i e c :  o godz. 6 min. 45  ra 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 1 1. min 
25 wieczór (pociąg m ieszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany).

SJ>© S t a n i s ł a w o w a  : (na  S try j) : (poc. nr.
* 1) o godzinie 6 m inut 40  rano .

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 24 stycznia 18"9.

g i « ł

1. A k e y e  za sztukę. §1 O
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. & 
Kol. lwów. czer.-jas ,, 200 zł. m. k.-“ 
Banku hip. galic 20" zł: w. a. £ 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.~

3 .  k i s ł y  K tist. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/<, w a.

n 4 pr-
„ o pr. okresowe a. 

Banku hip. galic. fi pr. w. a. y. 
Listy dłużne g. Z. kr wł. fi pr. w. a *£

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł *
Ogóln. roln kred. Zakład dia Gal. cl| 

i Buków. 6 pr. los. w i 5 lat j2 
Tow. kr. m. 6pr. w. a. w 15 lat ts 

„ „ „ 6 pr. w. a. w 30 lat A

4 .  O I» lig i za 100 zł.
Indemniz galie. 5 proc. m. k. .
Oblig.^ Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w a 
Pożyczki kr. z r. 1873 po fipre. w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa
„ „ Stanisławowa .

6 .  M o n e ty .
Dukat holenderski . . . .
Dukat ce sa rsk i..............................
Napoleondor.........................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . .
Srebro .............................................
Kupony w srebrze . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. ct.

221 -  
120 — 
250 -  
216 -

224 -  
123 -  
253 — 
220 -

i

86 -  
80 50
8h —
90 30 
92 25

86 70 i 
81 50 
86 70 
91 60 
93 50

90 25 91 30

85 10 86 -

90 — 91 -
90 - -----

14 50 15 50
23 - 24 50

5 40 5 50
5 44 5 54
9 30 9 37
9 55 9 65
i 70 1 78
: I2‘ ,1  I4Va

57 30 58 —
99 50 100 -50
99 25 100 25

dnia 22 stycznia 1S78. 

i .  8 > łu g  p a ń s tw a -
Jednolity dług Państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ..............................
iu ty -s ie rp io ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec .........................
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 183.-) całe . . .
« ,, 1839 piąta część . .
» „ 1854 po‘250 zł. . . .
n » 18(10 po 500 złr. 5 pr.
i. 1 60 po 1> 0 złr. 5 pi
li „ 804 (z premią) po loO z

„ 18fi4 „ po 50
Renty Como po 42 lir. austin . . .
LLty zastaw domen państw, po 120

zł. 5 proc.......................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

2 .  O G lig s ie y e  iudemn. 5 pr. za
Czech . . . . . . . . . . .
Bukowiny.............................................
G alieyi..................................................
Niższej A ustry i..................................•
Siedmiogrodu.......................................
W ę g i e r .............................................

3 .  A k c y e .
Bank Anglo aust. 200 zł emit zł. 120 
lust kred. dla handlu po IGO zł. . 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł 
Gai. banku hip. po 200 zł . . .
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr 
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 6u0 zł. . .
Kol. Albrechta a 2 0 zł, w srebrze 
Austr. Tow żeglugi par. po 500 zł mir. 508
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 159
Kol. Preszów-Tani.(w.o ):i200 zł. w sr. 
Północna kolej po 1000 zł 
Koi. Kar. Ludwika po 200 zł. ni k.

płacą żądają

61.75 61.90
61.75 61.90

63.15 63.30
63.15 63.30

314.— 316. —
312 - 315.—
105.— 109.50
113.75 J 14.—
126 — 126.50

. 142 5n 142.75
141.50 142.50
26 —

143. - 144.-
98 <5 .99 25
74 05 74.25

102. - 103.—
79.75 8n.50
85.50 8 6 :-

104.50 L< 5.—
7 4 - 75.—
80.50 81 -

95.75 96—
219. 219 25
765 — 775 -

- .— -  —

Łwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądiją 
121.50* 122.50 
243.50 244 — 
64.50 65.—- 
81.— 82—

5 . L i s t y  z a s t a u i t e  losowane 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakła i dla 

Galieyi i Bukowiny w IM. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. u pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Kra k. los. w 18 i. 8 pr.

,, „ „ w 201. 7 pr.
„ „ „ w 361.5V,pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
po 5 proct. . 
po 5 proct. w 

37 latach zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 6 proct- . .
Gal. zakł. kred. włość, po fi proet. .
Tow kr. miejs lw w 15 1. wyl. po pr.

„ ,, w 30 1. wyj po fi pr.
Banku narodowego po 5 proct. . .
Węg- Tow. ziem. po 5‘/a proct . .

„ po 5 proct. . .

90— 91 —
110.50 111 —
91.2-5 92.50
95.50 —._
94— --,_
79. *>0 _._
86.50 8 7 .-

86 50 87—
92.50 93.50
90 - —. .

Keglevkha po 10 zł. in. k. . . .
Losy miasta Krakowa . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Palliego po 40 zł. m. k. . . .  
Pundaeya szpitala Areyks. Rudolfa
Salina po 40 zł. m. k..........................
St. Geuois po 40 zł. m. k..................
Pożyczka in. Stanisławowa po20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. ni. k. . .

,, „ ., 50 zł. m. k. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windisehgratza po 20 zł. in. k. . .

płacą żądają

30. -  
2 9 .-  
15.50

36.25
23.75

16.50
15.50
30.50
29.75 
16*-

36.75 
24.25

117.75 118.25
61.— 63 —
24.25 24.75 
28 20 28.40

9 o — 
87 25

35. Q b l l g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

2042,
223

508 
.25 159

-  2047 
i.75 224

.75 !

.25

Kol. Albrechta a 300 zł 5 proc. w a.. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w oz.) 

a 300 zł. 5 proc w srebrze . .
Koi. pół. po 100 zł. in. k...................

„ po 100 zł. w. a . . . .
Kol. gai. Kar. Lml. po 300 zł. 5 pr.

„ U einisyi .
i, ii u L I u •
u u ii.G^- ii . *

Kol. Lwów -Czer.-Jas. III. einis. aSnO 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 18(55 

z r. Ib07 
z r. 1868 
z r. 187*2 

Węg. gał. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr.

7. Ł a s y .
Inst. kr. dla han. i, prz. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żegl. par. na Dunaju po iOó zł. w. a.

<>7.80 08.20

64.25 
1.03 -

63.75 
102.- 
97.— 

i 0 0 .-  100.30 
99 25 99.5(1 
96.50 96 75

W e k s l e  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. u. . . .
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark p. . . .
Hamburg za HlO mark w. p. n. .
Londyn za l f> ft. s/t.......................
Paryż za 100 IV............................... 116 75 117.10 

46.30 46.35

/b.75
78.25
72.75 
67.50
63.75

7 7 .-
78.75
7 3 .-
6 8 . -

14.25

1 6 L -  161 50 
2-9.25 2 .1.75 
• 5 50 9il.—

I L u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.................  5.55.—

pełnej wagi . . . .  5.54.—
K orona........................................ —.—.—
20-fra'kówka . . .  , . 9.28.—
Rossyjski imperyał . . . .  9.b0.
Talar związkowy . . : . . —. .—
Srebro  ................................... 100.—.—

5.57.— 
5.5 4.—

9.33.50 
9 61. -

loO.—
Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

Telegratowauy kurs wiedeński
z dnia 24 stycznia 1879.

Jednolity dług państwa w banknotach •
„ ., „ w srebrze

Renta w z ł o c i e ........................................ •
Losy pożyczki z roku 860 . . . .  •
Akcye banku austro-wegierskiego . . •
^ „ kredytowego . . . . •
L ondyn........................................  . . -
S r e b r o .............................. •
N apo leondor.............................................
Dukat cesarski men.....................................
100 marek u lo in io ck ich ........................



(478 2— 3) E  d  y  l i  t .  L . 6796.
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku

cyjną sprzedaż realności w Kętach pod 1. k. 
491 celem zniesienia współwłasności tejże z 
p. n. w sądzie w jednym terminie t. j. dnia 
3 lutego 1879 o godz. 10 rano. Gena wywo
łania 1962 zł. 20 kr, Wadyum 200 zł. Ku
ratorem dla niewiadomych ustanowiono dr. 
Chrzanowskiego adw. w Kętach.

Kęty d. 21 listopada 1878.
(477 2— 3) IS d  y  k  U

L. 8457. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce podaje do wiadomści, że na zaspokojenie 
pretensyi zakładu kr-dy to w ego włościańskie
go w kwocie 100 zł. w. a. z p. n. realność 
pod 1. 245 w Bóbrce położona Jana i Pa- 
raszki Czabanów w trzech terminach t. j. 
na dniu 28 lutego, 28 marca i 29 kwietnia 
1879 każdym razem o godz. 10 rano przez 
publiczną licy!acyę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a. 
wadyum 50 zł. w. a.

Akt opisania i oszacowania tej realno
ści i inne warunki można przejrzeć w sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka 80 listopada 1878.

(472 2—3) K d y  k  t .
L. 9375. Dnia 6 lutego, 1879 r., o go

dzinie lOtej rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa pubiiezua sprzedaż real
ności pod 1 k. 104 w Waniowicach położo
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, w 
sprawie Bazylego Płas kacza, prze iw Pawło
wi i Nastce iSaraehmanom pto. 100 w. a. 
zpn.

Cena szscunkowa wywołania wynosi 
240 złr. w. a.

Wadyum 24 złr.
Przy tym terminie sprzedaż i niżej ce

py szacunkowej nastąpi.
Resztę warunków licytacyjnych, wolno 

w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany.

Sambor dnia 26 listopada 1878.
(505 2 —3) O jgfioszieu le

L. 4150. W ck. sądzie powiatowym w 
Jaśle odbędzie się dnia 7 lutego 1879 o go
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż go
spodarstwa włościańskiego N. D. 7 w Przy
siekach, oszacowana aa 8700 złr. a. w. za 
jaką bądź cenę, lecz nie niżej 1000 złr. wal. 
austr.

Jasło dnia 24 listopada 1878.
(549) •u* jb S©.

L. 2424. Po przeprowadzeniu docho
dzeń miejscowych ku założeniu ksiąg hipo
tecznych w gminie katastralnej Jeziernie w 
obrębie c. k. sądu powiatowego w Zborowie 
położonej składa się protokoła tych docho
dzeń wraz z dotyczącemi arkuszami posiada
nia sprostowanemi spisami posiadłości i ko
piami mapy katastralnej tudzież protokołem 
parcelowym do powszechnego przyjrzenia w 
c. k. sądzie powiatowym w Zboiowie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym na 
dniu 31 stycznia 1879 do przeprowadzenia 
dochodzeń odnośnych wyznaczony m także 
przed komisyą do założenia ksiąg hipotecz
nych wydzieloną.

C. k. sąd powiatowy
Zborów dnia 21 stycznia 1879.

(368 2—3) E d y  k t .  L 6729.
C. k. sąd powiatowy w Kossowie czy

ni wiadomo, iż na żądanie uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspo
kojenia resztującej kwoty 95 zł. 12 w. a. z 
większej 150 złr. a. w. pochodzącej z odset
kami po 12 pro. od 10 czerwca 1875 aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 3 
proc. odsetkami od kwoty w należytym cza
sie nie uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie 
kosztów w kwocie 5 złr. 82 ct. w. a. i o- 
becnie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
8 złr. 26 ct. w. a. przymusowa sprzedaż re
alności dłużnika Fedora Ho-diuka własnej w 
Chomczynie pod ). 377 77/36 położonych w 
drodze publicznej licytacji w dniu 29 sty
cznia 26 lutego i 26 marca 1879 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tu
tejszym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 850 złr. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

tejszosądowej registraturze.
O. k. sąd powiatowy

Kossów dnia 2 czerwca 1878.
(550 } — 3) E  d  y  k  t .

L. >800. C. k. sąd powiatowy w Żół
kwi ogłasza niniejszem, iż w skrawie egze
kucyjnej masy spadkowej po Mortku Feder 
przeciw leżącej masie spad!owej po Michale 
Kilar o 36 złr. zpn. odbędzie się dnia 3go 
lutego 3 marca i 17 marca 1879 każdym 
razem o 10 godzinie rano. egzekucyjna sprze
daż 3 kawałków pola vc niwie, na „Glinach* 
i jednego kawałka pola w niwie „Zśgurnien- 
k i“ w Winnikach położonych, na 75 złr. o- 
szacowauych.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistramrze.

Ż ółk iew  d a a  2 0  października 1 8 7 8 .

(535) JE <S y  fc  t .
15646. Bo przeprowadzenia wyboru sta

łego zarządcy masy, j go zastępcy i wydzia
łu wierzycieli w sprawie rozbiorowej Szajs 
Wcmstein wyznacza się termin sa 6 lutego 
1879 o godzinie 10 przed południem.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz 26 grudnia 1878.

(551 1— 3) f i  d  y  Ł  t .
L 6S40. O. k. Sąd powiatowy w Żół

kwi ęgł,.sza niniejszem, że na dniu 10 lute
go, 24 lutego i 24 marca 1879 każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w sprawie e- 
gzekue.rjnsj Eizsga Hescbelesn pko. Andru 
ehowi Kantor o 100 złr. z •>. n. publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowsgo pod !. k. 
67 w Wiązowie, na 200 złr. oszacowanego.

Bliższe warunki przejrzeć można w re 
gistraturze.

Żółkiew 26 października 1878 
(548 1— 3) m , ■e y  ik su

L. 4803. Ck. Sąd powiatowy w W in
nikach zawiadamia iż na prośbę Lelzora Wei- 
lera ze Szczerca celem zaspokojenia preten
s j i  tegoż w kwocie 520 złr. z pa. realność 
pod i. 59 w Zagorzu położona, ciała tabu
larnego ire  stanowiąca małżonków F*dka i 
At.nuski B&raniuk włrsns w dniach 27 lu
tego, 27 marca i 25 kwietnia 1879 każdy tu 
razem o 10 godz. rano w gmachu sądowym 
w Winnikach w drodze publicznego przGa-rgu 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywoławcza 420 złr. w. a.
Wadyain 10 proc.
Reszta warunków tudzież protokoły o- 

pisania- i eszscofania w registraturze.
0. k. Sąd powiatowy.

Wio ni ki 22 lipea 1878- 
(536 1—8) B5 ii y  te £.

L. 7143. Do przedsięwzięcia przymuso
wej sprzedaży licytacyjnej realności Ludwi
ka Sołtysa pod 1. 99 w Silcie położonej na 
rzecz c. k. uprz. ęalic. banku hipotecznego 
pto. 230 zł. 230 złr. i 4883 złr. 95 ct z 
przynależy teściami tutejszo sądowym edykLrn 
z dnia 28 lutego 1878 1. 8384 (203, 204. 
205,. Gazety Lwowskiej es 1878) ogłoszonej 
wyznacza się ponowne dwa terminu miano
wicie. na 18 huego i 24 marca .1879 o godz. 
1 0 przed południem na których ta realność 
pod warunkami w tutejszosądowej uchwale 
z dnia 28 lutego 1878 i. 8384 ustanowiony
mi w tutej-zym sądzie sprzedana będzie.

Z c. k. sądu pow ztowego.
Jaworów 9 grudnia 1878.

(582 1—3) $ouC«r§s(§£ttk
31 . 7735. Ulom f. £. Stmsgendjt iitN -u- 

Sandec toirb itber bug gefammte beroeglidje, 
itnb iiber tm§ in ben Sćutbera, filc njrldje bie 
ŚoncutSorbnung bont 25 ©ejember 1868 gilt, 
gelcgcne intberofglicfjc USermogen beB Jobami 
Graran jRejiauratfuite unb §aitebefiijft§ in 
G"riice ber Gortatró eriiffuet, brr f. i. Uiejirte* 
ricfjtrr in Gorlice § r r .  Wawrausch ate Son* 
ctuscomntjfar unb § rr . ©r. Sieczkowski 2lbu. 
in Gorlice ate cinjttnciliger jDłajfauenualter 
BcftcHt.

gugleid) wtrb ju r S3cftattigung bf§ bc* 
ftrHten, ober ju r 2Bnl)l eineS enbefnt SRajja* 
perraalterS bie ©agfalyct beiui f. !. G ri.c-r 
23ejtrtegmcf)te euf ben 3 geóruat 1879 um 
10 H£)r SSorntittagg beftimmt, jit mdujer bie. 
$oi)Citrś>raajje*@lattbtger mit bet Slufforberung 
Porgclaben werben, baj) btefrlben bte ju r 23e* 
fd)fhiiguttg ihrer Śujprudje bicnrnbcu U3clrge 
jit biejer ©agfafjrt beijubringcn unb bet ber* 
frlbett ben ©laubigerausfcfyuf ju waf)Ien 1)C* 
ben.

jjrbcrtnanit ber att bie g?mrinjćjjhfrlidji’ 
ifoncurćmajje einen Slujpuul) ate Śo-.icurś* 
gldubigcr ju  fteHcn l)at, wirb aufgcforbrrt, 
jeine gorberung, jebjt Wrnn ein Słedjtsjtreit 
attljangig w atr’ bie langftcite 24g rb rn ar 1«79 
unter ©trenge ber in ber ®oncursorbnungan* 
gebroljetm jRcdjtśnodjtfjeile beirn gefertigten 
ŚTreiśgeridjte, ober beint Gorlicer SBcjirtegc- 
ridjte anjmuelbnt unb bet ber &iguibirung3* 
tagfaljrt ju r Siguibiruttg unb ju r jftangbe* 
fiimmung ju  bringen.

Unter (Sinem wirb bte Sipuibirung aitf 
ben 24 JKdrj 1879 um 10 Uljr SSormittagśj 
bei betn f. f. S3ejirfegerid)te in Gorlice aitge* 
orbnet, ju  weldjcr bie U'oncurśgldubiger_ mit 
ber Slufforberung borgelahen werben, bajj ben 
@rjd)einenben baB jRedjt juftepet, burd) frete 
SBapl an bie ©telle be§ DJiajjaoerwalteiA unb 
ber 2Jiitglieber beB @(dn(.H(]eranśfd)ujje», weD 
dje bi§ bal)in im Stmtę Waren, artbere iperjo* 
ner if)te§ SBrrtraupnS ettbgiltig ju  berufett.

S3ei biejer tEagfatjrt wirb and) ber gitD 
lićbc SSergleid) im ©inne be§ § 68 ber Ston* 
curBorbnung angejtrebt werben, woju jainint^ 
lid)e ©laubiget l)iemit porgelaben werben

©ie weiteren iBeroffentlidjmtgen im Siau* 
fe be§ S?oncur§nerfal)ren» werben burd) ta§ 
SmtSblatt ber „Gazeta L»o«stm “ erfolgrn.

SSom t. 1. SrciSgrridjtc
Noussudec ben 31 Sejember 1878.

(560 1—3) 6 i t t.
31 . 51367. $in golge Sejcljlu^eB be§ 

Lembcrger f. !. ftftbt. beleg. S)ejirfBgerid|tP6 
©. I. nom 2?ten TDejember 1878 51367

w irb in  ©adjett beB S p iod o l G óldstern  gegen 
M agdaloaa lJ»para w egen 3u l)tu ng non 75 fi. 
f. jjł. ®  bie ejicutińe fjctlb ietim g ber itber 
ben © itter K eklin iec un‘o S trzem ień  ju  ® u n -  
fteit ber MagdaK-ma P a  para in tabu lirten  ©tt.
40.000 fl. an  brei S erm in en  unb jw a r  aut 3 
10 unb 17 Slłdrj 1879 jebeSm al uin 10 U gr  
tSonm ttagS in  ber U m tśfan je le i beż giefiegen  
!. t  SłotnrS af» @ erid)tscomm )jdr S r .  B lum cn - 
foid werben abgeljatcn.

U te Slusrufeprete w irb ber JłorninaD  
Wcrtb artgenommen.

2ln  ben jw e i erjten Sierm incn wirb bie 
© n . nur nm ober itber ben jftotninalwertf) an  
bem britten and) nnter benijelben oerfauft 
Werben.

SSabium betragt 4000 fl.
Slnbere śBchingungcu Edttnen in  ber 

S lm tśian jelei beż t. I  JłotarB © r  B ium tm - 
f*»ld eingejc^eu werben.

iJitr bie © lauóiger, weld)e erjt nad) bem 
24 Sluguft 1871 an bie @crodl)i' ber 
bietljenoen © um ute gclange.it wurbrn, bient 
birje» ©bici a is  Skrjldnbigung unb wirb fiir 
biejelben Ubo. © r. E m il Byk m it © ubftitui*  
runo bc§ © r . Bodok ju m  Gara tor beftellt.

Ś o m  f. !. ftabt. Ś ejir teger id )le  © . I. 
Lembeig b. 27 © ejentber J878,

(471 1—2) «  » i f t
31. 2 0 9 3 7 . Si om f. f. ^retegerid)te in  

T ir to i .o i  wirb bem bem £eben  unb 2Bol)iior* 
te nad) linbcfannten D aw id  L w ów  ober bejjen 
bem Dlamen, £eben unb SBotjnorte nad) un= 
betannten Grbcn bclannt gegeben, c§ tjabe wi= 
ber biejelben Salomon D ek ein Śejttdj wegen  
P6jd)ung ber im  Pajtenftanbe ber fftealitat 
91r. 113 in  Tara'>pU © om . 1 p. 463  n. 36  
on pranotirten 2Srd)fclfttimne o on 75 0  fl. G. 
9JL uberreid)t in  jyolge bejjen jur SluSwri* 
l)itng, bafj bte Jlecptfertigunggilage iiberreidit 
ober bie g r ij t  ju r  Uiberreicpung berjelben of* 
fen ge^alten Wurbe, ein © erm in auf ben 23  
fydnuer 1879  bejtimtnt, unb ber betreffenbc 
IBejcbeib bera fiir biejelben m it © ubftitu irung  
be§ § r r .  SaubeBaboocatcu © r . W eis  tein  jum  
Gurator bejtiramten § r .  SanbcBabr. © r. A xel- 
rsd eingel)dnbigt wurbe.

Gż Werben ^iem it D aw id  Lwów rud* 
fidjtfid) bejjen Grben aitgewiefen, bie jem il)* 
rem Guratpr bie iBolliuad)t ncbft S itform ation  
ju ju m itte ln  ober einen anbecen 18eool'tindd)tig» 
ten ju  entennen ureb bicjeś © eridjt non iprem  
SIufentl)altsoctc in  S en n in ijj ju  je^en, mtbri* 
genż jte fief) bie liólen  j^olgen jelbft jujdtrei- 
ben tnupien.

Tarnopol am 23 © ejem ber 1878.
(526) S lu irb m ad su n g .

31- 39404. Slite ber H ersch  Bartach*  
fd)cit © tiftu n g  ift citt iSetrag non 235 fl. ii. 
28 . an ein anneB gefiitteteS S7dbd)en ijraeli*  
ti)d)er SRetigion, u orjugsw eije aber an eine 
arme S k tw an b te  beS © tifterB ober an citt att§ 
G ah/.ioa geburtigeś ijraeliiijĄ eB  SJldbdjen ju  
nergeórn.

53ie Sew erbrrim ten  Ijaben iljre @ejud)e 
m it einem leg a ln i © itten* unb © urftigfette*  
jrugnifje, bann m it bem ® eburt§fĄeirie ju  
belegen, unb w enn fie bie 23efl)eilung,au» bem 
© itel ber Serw aitbfd)ajt m it bem S L fter  an* 
jprufien. biefelOe in auffieigeuber S in ic  biB 
ju  bem © ttficr  ober bejjen 2Sater Cha m B..r- 
rach bitrd) SSerlage eineS m it bem O riginat*  
©eburtś:* tt. ©  t  a u 11. n g 3 j d) e i rt e u ober ben gel)o- 
rig legaliftrten  SP atn feibU nójitgcti, bclegten 
© tam m ba«m e» nadyttw eifen .

© o llte  ein aufjrr bem ©erjcpttlben ber 
jpartei gelegcner Um ftanb biejcn 9ład)Wei§ 
uum bglid) mad)eti, jo ift bcrjelbr burd) bie 
Pleildtigung ber Uomorrenten politijdjen S3e* 
j ir te b e p ib e n  nadjjuWetjen. unb hic ®crwanb*  
jd)ojt_ iit btefem J a ljc  burd) anbete glaubenś*  
w iiebige unb nott hteju beritfeuen offentlidjen  
Slem tern auegcfertigte geu gn iffe  barjuttjun.

© ie  bclegten ®e?ud)e finb bi§ Gnbc 
9Karj 1879 bei ber f. I. no. © tatth alerei in  
W ien  ju  tiberreidjen.

Sion ber f. f. no. ©tattlyalteroi.
Wieu ben 7 Sanuer 1879.

(464) L. 21172.
Z g a ś n i ę c i e  f i r m y .

C. k. Sąd obw odow y w T arnopola jako 
h an d low y ob w ieszcza  ż« firm a „braci Wag* 
soha!l“ w M asiatynie z pow odu rozęjś-ńa s ię  
sp ó lu ik ów  Jakóba W agschalla  i O ziasza W;tg- 
sch a lla  przestała  istn ieć  i z rejestru dla sp ó 
łek  h an d low ych  w ykreślon ą  jest.

Tarnopol d. 31 grudn ia  1-878.
(520 1— 3)

L. 1 0 9 8 4 . 0 . k. Sąd p ow iatow y w 
Szczeren  w skutek  od ezw y sądu krajow ego  
L w ow sk iego  z 12 październ ika 1878 1. 5 0 4 2 8  
przeds ę w -źm ie  ce lem  w yd ob ycia  5 rat po- 
żv z 1 ow ych  po 23 z łr . i reszty  kapitału 4 4 8  
t t  18 11. zpn . ck. uprzyw . gid-e. akc. bankow i 
hipoterz.rerun. w e L w ow ie  od F&dka i A n a 
stazy! Har.tsyrnów s ;ę na leżąc*eh  p reyn iu * '-  
w a lim tucyjną surzedaż realności pod 1. 31  
w Srokach położonej w  dniach 2 0  lu tego 1 
2 0  marca 1879 każdokrotnie o g o d zin ie  10 
runo w tusąriowej kaneelaryi.

O -iie w y w o ła n ia ,stan ow i w artość sza 
cunkowa 595 złr.

Wadyum wynosi 60 złr.
Jwżt-li na powyższych terminach real

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiają-.-ych termin na 
20 marca 1879 o godzinie 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
koły zastawniczego pisania i oszacowania 
przejrzeć można w tusądowe-j registraturze.

Sz.-zerzec 2 grudnia 1878.
(531) O g lo s a e r a ie .

L. 940. Ogłasza się publicznie, że celem 
założenia księgi gruntowej dla gtniay „Se
pów" rozpoczyna się dochodzenia miejscowe 
dnia 12 lutego 1879. Wzywa się intereso
wanych do zgłoszenia swych roszczeń, jakie- 
by mieli w zbadaniu stosunków posiada
nia.

Z c. k. miejsko del#gowan#go sądu po- 
wiatowo-go.

Kołomyja 20 stycznia 1878.
(475 1—3) 0 5 » f r ie a z c a e u ie .

L. 946- Ces. kr. sąd powiatowy rozpi
suje w celu wydobycia oależytości Dawida 
Scheindla w kwo<*ie 303 zł. w. a. publicz
ną sprzedaż realności, Antoniego Nisiewicza 
Nr. kon. 206 i Jana Czomki Nr. kon. 75/78 
w Dobry, ciała tabularnego niestanowiącycb, 
na 212 zł. i 89 zł. a w. oszacowanych, która 
na dniu o marca, 2 kwietnia i 7 maja 1879
0 godzime 10 rano, na pierwszych dwóch 
terminach za lun wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim i poniż/'j tikowej przedsięweźum.

Cena wywołania — wartość szacunkowa 
— wadyum 10 proc.

Warunki licytacji, akt opisu i oszaco
wania przejrzeć można w tusądowoj registra
turze.

Bircza 20 października 1878.
(510 1—3.) F, <t y  Ss t .

L. 5666. C. k. sąd powiatowy ogłusz u 
iż na proźbę Halki Leszezy3zyn wdrożono 
dochodzenie c-lem uznania za zmarłego bra
ta jej P  otra Rogowskiego z Żerutcy niżuej, 
który w drodze do Rzepędzi zaszedłszy do 
Turzówki, tamże w dmu 28 marca I 55 
prawdopodobnie z wygłodzenia umarł.

Wzywa się z*tem P.otra Rogowskiego 
tudzież wrzystkich o życiu lub śmierci jego 
wiadomość mających, aby o tern sądo
wi tutejszemu lub kuratorowi Woiciachowi 
Winnickiemu w Ż rti ey niżuej, w przeciągu 
jednegt r  ku donieśli, 1.0 upływie t go ter
minu bowiem tenże Piotr Rogowski za zmar
łego uznany będzie.

Baligród 26 listopada 1878.
(533 1— 3) f i  d y b  t ,

L. 8030. Złoczowski ck. sąd obwodowy 
zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzywil. galicyjs. akcyjnego Banku hipote
cznego we Lwowie i galieyj. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, przeciw 
SAigowi Hahn na zaspokojenie «um 181 zł. 
25 cut , 181 zł. 25 cnt., 4932 zł. 48 cnt. a. 
w. i sum 5327 zł- 51/* cn t, 4836 zł. 40 cnt.
1 14249 zł. 20 cut. w. a. z pn. dozwoloną 
publiczną sprzedaż przymusową, w drodze 
przetargu publicznego, dóbr Łonie, położo
nych w powiecie Przemyślaństim , dłużnika 
Seliga Halin własnych, odbędzie się w Zło
czowie ca dniu 11 marca 1879 roku, o go
dzinie lOtej przedpołudniem.

Główniejsze warunki licytacyjne są:
1. Cenę wywołania stanowi kwota 70.000 

ił. w. a.
2 . Dobra Łoni" .na tym tir  mi de sprze- 

daw ć się będą i niżej ceny wywołania 
jod u* k nie iże^ kwoty 32 000 zł. w. a.

3. Każdy z licytujących w in cn przed roz
poczęciem licyta-yi złożyć do rąk komi
s ji  hcjtacyjuęj jako wadyum kwotę 7000 
zł. w. a. bądź w g- towiźnie, bądź w 
książeczkach gal. kasy o-zczęduości, 
bądź w gal. obligacyaeh indemnizacyi- 
nycb, bądź w obligacjach długu państ
wa, albo też w li-tach zastawnych, ck. 
uprzywil. austryjac. Bauku narodowego 
we Wiedniu <?. k. uprzywil. akcyjnego 
gal. Banku hipotecznego lub gal. Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego we. 
Lw ow ie. Obligacye i listy zastawne obi - 
czane będą według kursu tychże w 0- 
stattnm przed licytacją numerze urzę

dowej gazety Lwowskiej ogłoszonego
Dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 

można w registraturze sądowej,
O tej 1 icytacyi uwiadamiamy Maryanuę 

z Łaskich Krzueką, z życia i pobytu nie
znaną, niemniej tych wierzycieli którzy, do
piero po 10 listopada 1877 hipotekę na do
brach Łonie uzyskali, wreszcie i tych wie
rzycieli, którym z jakogobądźkolwiek powo
du tak nchzała licytacyjna jak też i dalsze, 
w tej sprawie egzekucyjnej na przyszłość 
wyd;ć się mające uchwały, albo' wcale nie, 
albo nie na czas doręczone by być mogły, 
przez tymże ku temu iuż ustanowionego ku
ratora adwokata Dra Majakowskiego i przez 
edykt teraźniejszy.

Złoczów dnia 30 listopada 1878.



(488 3— 3) OfewIe®s«sseMl«s»
L. 10434. 0. k. sąd powiatowy w S try

ju podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Sprince Ripaport w celu zaspokoje
nia pretensyi 136 złr. odbędzie się w dniach 
23 stycznia 13 lutego i 20 lutego 1879 ka
żdym razem o 10 godzinie przed południem 
w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż real
ności w Grabowcu położonej pod 1. k. 90 a 
do Mikołaja Tur należącej.

Jako ceue wywołania stanowi się kwo
ta 700 złr. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licyta
c ji winien złożyć 10 proc. od ceny wywo
łania t. j. kwotę 70 złr. a. w. jako wadyum 
do rak komisyi licytacyjnej, co do reszty 
warunków można się poinformować w tu tej
szo sądowej registraturze, lub w terminie 
licytacyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 20 sierpnia 1878.
(390 3—3) E  d  y  k  t .

L. 28075. Ck. sąd krajowy w Krako
wie ogłasza niniejszym edyktem, że w sku
tek prośby Wolfa Rautha Nr. 24399 zarzą- 
dzcnem zostało postępowanie amortyzacyjne 
względem zaginionej książeczki kasy oszczę
dności, gminy miasta Krakowa Ńr. 29645 
ua 100 zł. na, imię Wolfa Rautha opiewają
cej. Wzywa się zatem każdego, któryby tę 
książeczkę w rękach mieć mógł, aby takową 
w terminie sześcio - miesięcznym sądowi tu 
tejszemu przedłożył, gdyż inaczej ta książecz
ka jako nieważna uważaną będzie i wszelkie 
zobowiązania wyslawieieD z takowej wypły
wające ustaną.

Kraków dnia 15 listopada 1878.
(493 3 —3) «fl d  y  k  -

L. 20813. Ok. sąd wyżi-zy krajowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że w skotefe 
edyktu tntejszosądowego z dnia 3 paździer
nika 1877 1. 20813 otwarto nowe księgi

gru to majętności tabularnych :
1. Molechów, w okręgu Lwowskiego 

ck. sądu powiat, .m del. S. 11.
2. Rokitno w okręgu Janowskiego c. 

k. sądu powiatowego.
3. Zuchurzyce i
4. Dmytrowice w okręgu Winnickiego 

c k. sadu powiatowego.
5!” Bezejów w okręgu Bełz kiego c. k. 

sądu powiatowi go.
6. Huta stara w okręgu Oieszanowskie- 

g0 c. k. sądu powiatowego.
7. Dzibułki w okręgu Kulikowskiego e. 

k. sądu powiatowego.
8. Niesłuchów i
9. Zuratyn w okręgu Buskiego c. k. 

sądu powiatowego.
10. Wołosówka i
11. Daniłowce w okręgu Zborowskiego 

c. k. sądu powiatowego.
12. Mieczyszczów i
13. Trościaniee w okręgu Brzcżańskie- 

go c. k. sądu powiatowego.
14. Olchowiee.
15. Wołowe i
16. Podsosnów w okręgu Bobreckiego 

c. k. sądu powiatowego.
17. Mołezauówka w okręgu Skałackiego 

c. k. sądu powiatowego.
18. Hajworouka w okręgu Wiśniow- 

czyckiego c. k. sądu powiatowego.
19. Pasieczna w okręgu Stanisławow

skiego c. k. sądu powiatowego m. d. stano
wiące 3 odrębne ciała a. własność rz. k. pro
bostwa w Stanisławowie, b. Elki W eiegar- 
ten, c. Mendla Weingarten.

20. Pukienicze w okręgu Stryjskiego 
c. k. sądu powiatowego.

21. Chorzów.
22. Cząstkowiee i
23. Czudowice w okręgu Jarosławskie

go c. k. sadu powiatowego.
24. Wzdów w okręgu Brzozowskiego o. 

k. sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych:
1. Malechów podlegający- h Lwowskiemu 

c. k. sądowi pow. m. d. S II.
2. Rokitno podlegających Janowskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu.
3 Zuchorzjce i
4 Dmytrowice podlegających Winnic

kiemu c. k. sądowi powiatowemu.
5. Bezejów podlegających Bcłzkiemu 

c. k. sądowi powiatowemu.
6. Huta stara podlegających Ciesza- 

nowskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
7. Dzibułki podlegających Kulikowskie

mu c. k. sądowi powiatowemu.
8. Niesłuchów i
9. Zuratyn podlegających Buzeckiemu 

C. k. sądowi powiatowemu.
10. Wołosówka i
11. Daniłowce podlegających Zborow

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
12. Mieczyszczów i
13. Trościaniee podlegających Brzeżań- 

gkiemtt <*. k. sądowi powiatowemu.
j 4. Olchowiee.
j 5 . Wołowe i
ąg, Podsosnów podlegających Bobrec- 

, . u e. k. sądowi powiatowemu.
1 j 7. Mołczanówka podlegających Ska-

ł-ckiemu c- k. sądowi powiatowemu.
Gaza ta Lwowska Nr. 20 z c

18 Hajworonka podlegających Wiśniow-
czyckiemu c. k. sądowi powiatowemu.

19. Pasieczna podlegających Stanisła
wowskiemu ę. k. sądowi powirtowemu m. d.

20. Pukienicze podlegających S tryj- 
skiemu c. k. sądowi powiatowemu.

21. Chorzów'.
22. Oząsikowice i
23. Czudowice podlegających Jarosław

sk iem u  c. k. sądowi powiatowemu.
24 Wzdów podlegających Brzozowskie

mu c. k. sądowi powiatowemu jako instau- 
| cyi realnej; i że wyznaczony pomieaionym 
edyktem termin do zgłoszenia praw rzeczo- 

; wych odnoszących się do nieruchomości no- 
| werni księgami gruntowemi objętych, z dniem 
i 1 grudnia 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
| przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
j szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- 
| gach, na zasadzie §. 7. lit. b. ustawy z duia 
. 25 lipca 1871 Kr. 96 Dz. u. p. uskutecznio
n e g o  w prawach swych uważają się za po- 
i krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 

do dnia 1 października 1879. a to co do ma
jętności tabularnych pod 1, i de 7 wymienio- 

; juyeh w ck. sądzie krajowym dla spraw cy- 
: wilnych we Lwowie, pod I, 8 do lt> w c.
: k. sądzie obwodowym w Złoczowie pod I,
117 1 18 w ck. sądzie obwodowym w Tar
nopolu, pod 1, 19 w ck sądzie obwodowym 

; w Stanisław ow ie, pod I, 20 w ck. sądzie 
| obwodowym w Samborze, a pod 1, 21 do 
24 w ck. sądzie obwodowym w Przemyślu;

: zaś co do posiadłości pod II poszezególuio- 
nycb, w dotyczącym ck. sądzie powiatowym 
zgł sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut
ki wpisów hipotecznych.

0 -trz‘-gi się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po
wodu zaniedbania do pier wotnego stanu przy
wróconym.

Lwów dnia 3 grudnia 1878.
(494 3— 3) 38 d  y  fc su L. 27677.

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwo
wie podaje do wiadomości, że projekt no
wych ksiąg gruntowych według ustawy z 
20 mat ca 1874 i. 29 Dz. ust. kraj. wygoto
wany dla następujących posiadłości tabular
nych i gminnych od dnia 1 lutego 1879 za 
nowa księgę gruntowy uważamy być ma:

1. dla. majętności tabularnych
1. Biłfa szlachecka w okręgu W inni

ckiego c. k. sądu powiatowego,
2. Cemawa w okręgu Kołomyjskiego 

ck. sądu powiat.
3. Gody, w okręgu Kołomyjskiego ck.

: sądu powiat.
4. Łuczyce w okręgu Przemyskiego c. 

k. sądu powiat.
5. Tarnawa dolna w okręgu Liskiego 

c. k. sądu powiatowego.
6. S.rrka domimkalna i
7. Honiatycze w okręgu Komarzańskie- 

go ck. sądu powiatowego.
8. Bilcze w okręgu Medeuickiego c. k. 

sądu powiatowego.
9. Zbora w okręgu Kałuzkiego c. k. są

du powiatowego.
10. Rozwadów i
11. Pczaoy w okręgu Mikołajowskiego 

ck. sądu powiatowego.
12. Borki wielkie w okręgu Skałaekie- 

g o ck. sądu powiatowego.
13. Zborów w okręgu Zborowskiego c. 

k. sądu powiatowego.
14. Lubeszka wołochowa w okręgu Bo- 

breckiego ck. sądu powiatowego.
15. Dziczki w okręgu Bochatyńskiego 

ck. sądu powiatowego położonych.
II. dla posiadłości mniejszych w gminie 

katastralnych:
1. B łka szlachecka, podlegających Win

nickiemu ck. sądowi powiatowemu.
2. Oeniawa i
3. Gody, podlegających Kołomyjskiemu 

ck. sądowi powiatowemu miej. deleg.
4. Łuczyce, podlegających Przemyskie

mu ck. sądowi powiatowemu.
5 Rozubowice podlegających Niżanko- 

wieckiemu e. k. sądowi powiatow.
6. Tarnawa dolna, podlegającycych Li- 

skiemu ck. sądowi powiatowemu.
7. Sarka domimkalna i
8 . Honiatycze, podlegających Koma- 

rzańskiemu ck. sądowi powiatowemu.
9. Bileze, podlegających Medenickiemu 

ck. sądowi powiatowemu.
10. Zbora, podlegających Kałuzkiemu 

ck. sądowi powiatowemu.
11. Rozwadów i
12. Pczaoy, podlegających Mikołajew

skiemu ck. sądowi powiatowemu.
13. B rki wielkie, podlegających bka • 

łąckiemu ck. sądowi powiatowemu
14. Zborów, podlegających Z borow skie

mu ck. sadow i pow iatow em u.
15. ‘ Lu beczka wołochowa z Płockiem 

; podlegających Bobreckiemn c. k. sądowi po
wiatowemu. . , .

16. Dziczki poolegającyeli Roh-tynskie- 
mu ck. sądowi powiatowemu jako instaucyi.
realnej .

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym bvc. może a to dla posiadłości 
tabularnych wyżej pod I. 1 wymienionych w 
tabułi krajowej c. k. sądu krajowego dla

ria 25 stycznia 1879.

7
spraw cywilnych we Lwowie pod I. 2 i 3
v? urzędzie hipotecznym e. k. sądu obwodo
wego w Kołomyi, pod I. 4 i 5 w urzędzie 
hipotecznym c. k sądu obwodowego w Prze
myślu pod I  6 do 11 w urzędzie hipotecznym 
ck. sądu obwodowego w Samborze, podl. 12 

; w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodo
wego w Tarnopolu, pod I. 13, 14 i 15 
vz urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodo
wego w Złoczowie, zaś dla posiadłości pod
11 poszczególnionych w biórze dotyczącego 
c. k. sędziego powiatowego.

Od dma wTyżej wspomnianego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 
czy jaiciebądź inne prawa hipoteczne odno
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisani- do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra
jowy wszystkich którzy by

a. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów h i
potecznych, odnoszących się do stosun
ków własności lob posiadania, a to bez 
różnicy, czy by ta zmiana przez dopisa
nie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia meru homości 
lub połączenie ciał hipotecznych lub w 
jakibądż iany sposób nastąpić miała,

b. już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nie
ruchomości wpisanej w te księg1, lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służeb
ności lub w ogóie jakie inue prawa do 
wpmu hipotecznego przydatne, o ile te 
prawa jako do dawnego staau biernego 
należące wpisane być mają a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, ażeby z temi pra
wami zgłosili się, a to co majętności ta
bularnych wyżej wymienionych pod I. 1
Do ck. sądu krajowego dl* spraw cy

wilnych we Lwowie; pod I 2 i 3 d i ck. są
du obwodowego w Kołomyji; pod I 4 i 5 
do ck. sądu obwodowego w Przem yślu; pod
I  6 do 11 do ck. sądu obwodowego w Sam
borze; pod I 12 do ck. sądu obwodowego 
w Tarnopolu a pod I 13. 14 i 15 do ck. są 
du obwodowego w Złoczowie; zaś co do po
siadłości wyżej pod 11 poszczególnionych du 
d dyczą-y h e. k. sądów powiatowych najda
lej d ; doia 1 lutego 1880, gdyż w przeciw
nym razie utracą prawo do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze zawartych, prawa hipotecz
ne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter
minie z potnieaioaeini prawami lub rozszcze- 
niami nie uwąloia okoliczność iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane vr dawniej
szej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga wstępuje, lub że było wiadome 
z jakiej rezolucji sądowejlnb jest przedmio
tem dochodzenia w skutek podania przed sąd 
wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym.

S p r o s t o w a n i e :
Ustęp I 24 i II 16 tntejszosądowego e- 

dyktu z dnia 5 listopada 1878 1.24940 pro
stuje się w ten sposób, iż gmina „Ilaweze11 
leży w okręgu nie Mifculiaieokiego, lecz Trem- 
bowelskiego ck. sądu powiatowego.

Lwów daia 3 grudnia 1878.
(4“9 3—3) efc& srfłssacseizie.

L. 13905. Ck Sąd powiatowy w R os
sowie zawiadamia mających chęć kupienia że 
w sprawie Raehmiia Biasemteina przeciw 
Andrijowi i Annie Pasajlukom o 500 złr. w. 
zpn. odbędzie się tu poinusowa sprzedaż re 
alności dłużników pod ik. 5 w Wierzbowcu 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
w terminach 5 lutego, 5 marca i 2 kwietnia 
1879 zawsze o godzinie 10 rauo za cenę 
szacunkową 2760 złr. lub wyżej, a w te r
minie ostatnim i niżej tej ceny, zawsze za 
poprzedmem złożeniem zaliczki do rąk ko
m isji licytacyi w ilości 276 złr. 60 ct.

Akia opisania i oszacowania 1 btiższe 
warunki iicyU-yjne wolno przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosaów dnia 2 listopada 1878.

(387 3 —3) K  d  y  k  t
L. 8073. Ck, sąd powiatowy vy Starej- 

soii podaje do publicznej wiadomości, iż dnia
12 lutego 1879 dnia 13 marca 1879 i duia 
i7  kwietnia 1879, każdym razem o godzinie 
10 :ej przedpołudniem odbędzie się w tutej
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod Nr. 46 w T»rmiwce, ciała ta- 
bul m ego niestanowią-ej, Iwana i Michał t 
J.myszynów własnej, w sprawie egz kucyj-
II ęj Zakładu kredyt owego włościańskiego we 
Lwowie. C-.ua wywołania wynosi 400 zł. 
w. a. wadyum 40 zł.

Reszta warunków służą uo przeglądu 
w  tutejszym sądz.e.

Starasól 28 grudnia 1878.
(495 3 - 3 )  E d y k Ł

L. 26796. O. k. wyższy sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy % dma 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do p ow szech n ej

wiadoraośei, że wskutek prośby Wiktora Kro
kowskiego o otworzenie nowego ciała tabu
larnego dla jego realności która pod 1. kon. 
420 na gruncie obszaru 291JJ0 pochodzące
go z dawniejszego phcu gmiuy miasta Mo
ścisk 1. p. 111 w katastrze z r 852 zapisa
nego w Mościskach i w tymże samym po
wiecie w obrębie tamtejszej gminy podatko
wej Jeży 2 9 iC |# objętości mierzy, murowa
ny dom parterowy pod gontem i bidynki 
gospodarskie na sobie mieści i na wschód z 
uliczką tylną z gościńca pomiędzy realnością 
T kii Ratyuskiej a realnością Wolfa Hausma- 
na ku cerkwi prowadzącą, na zachód z dro
gą powiatową, na południe z parkanem g. 
ta t I. cerkwi św. Maryi a na północ real
nością Tekli Ratyuskiej graniczący, c. k. są
dowi powiatowemu w Mościskach polaconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt otwo
rzyć się mającego ciała tabularnego, który 

i to projekt w tymże c. k. sądzie powiatowym 
i przejrzanym być może, a od doia 1 marca 

1879 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia de, że od duia 1 marca 
1879 począwszy, nowe prawa własności, za
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi- 

• sauej nieruchomości jako nowe ciało tabuie- 
' nie do księgi gruntowej wciągnąć się mają
cej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 

i nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
j uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
( krajowy wszystkich którzyby .

aj na zasadzie praw przed dniom 0- 
j tw arda tego nowego ciała tabularnego na

bytych, domagali się zmiany wpisanych tam
że stosunków własności i posiadania bez ró
żni 1 y, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi
sanie iub przepisanie przez sprostowanie 0- 
znr.cze .ia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyi: też, w inny sposób nastą
pić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego ca nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu słu
żebności łub inne prawa do wpisu hipote.cz 
u ego przydatne, o ile prawa te jako na
leżące do dawniejszego stanu biernego wpi
sane być mają, a przy założeniu nowego cia
ła tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w e. k. sądzie powiatowym w Mościskach 
swoje oznajmieni;! do dnia 1 m ija 1879 tern 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają
cych roszczeń przeciw osobom trzecim któ- 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipote
czne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę że obowiąz
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że ja
kie podanie stron odnoszące się do tego pra
wa do sądu wuiesionem zostało tudzież że 
restytucja lub przedłużenie powyższego ter
minu dla pojedynczych stron miejsca niem a.

Lwów dnia 31 grudnia 1878.
(469 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 21444. O. k. sąd obwodowy Tarnow
ski podaje niniejszem do publicznej wiado
mością że na zaspokojenie wierzytelności ga
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwotach 107 złr. 15 ct., 187 
zł. 50 ct. 187 zł. 50 ct. i 4799 zł. 84 ct. w a. z na
leży teściami dodatkowerni dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Łubinki do Zolii 
Gołe®burskiej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter
minach 28 lutego i 28 marca 1779 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 8100 złr. w. a. poniżej któ
rej w terminach powyższych dobra sprzeda
ne nie będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 810 złr. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek jeżuli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj
mniej ceny szaeuukowęj nie zaofiaruje wy
znacza sie termin na dzień 28 marca 1879 
godzinę 4 tą popołudniu na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni, celem, ułożenia 
ż ej szych warunków, według których następ
nie sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
D o d a t k o w y ,  e .  k. prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy w i e r z y c i e l e  hipoteczni a 
w szczególności wierzyciele z miejsca poby
tu niewiadomi, następnie ci wierzyciele, któ
rzyby po dniu 21 lipca 1878 r. do hipoteki 
dóbr Łubinka weszli, lub kiórymby uchwa
la niniejsza z jakiegokolwiek powodu nie 
została doręczoną, do rąk kuratora, który t i -  
niejszem w  osobie adwokata Dra Feliksa 
Jarockiego z substytucją adwokata Dr P. Fo- 
rysta ustanowionym zostaje, tudzież przez e- 
dykta. Tarnów dnia 31 grudnia 1 878 ,
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(468 2—3) E d y Sr. U

L. 18568. C. k. sąd obwodowy w Sam
borze, w skutek odezwy c. k. sądu powiato- 
towego miejsko deleg. w Samborze, w spra
wie c. k. uprzywiliowanego Zakładu kredy
towego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Janowi Kulikowskiemu pto 95 zł. w. a. z 
pn. rozpisuje publiczną licytację celem przy
musowy' sprzedaży realności ciała tabularne
go nie stanowiącej, dłużnika Jana Kulikow
skiego własnej w Samborze na Zawidowce 
pod 1. 42 położonej, ze wszelkiemi do tejże 
realności należąsemi w protokole zastawni
czego opisania z dnia 30 listopada 1869 1. 
4858 wymienionemi gruntami i przynależy- 
tościami na dzień 5 marca 1879 2 kwietnia 
1879 i 7 maja 1879 każdym razem o godz. 
10 przedpołudniem z tern że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta, za cenę. wy
wołania 200 zł. lub powyżej tejże, zaś na 
trzecim także poniżej ceny szacunkowej sprze
daną będzie.

Wadyum wynosi 20 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi wolno w 

tutejszym sądzie wgląduąć,
Sambor dma 31 grudnia 1878

f 82 2—3) E d y  k  i .
L. 8313. 0. k. sąd powiatowy w Ni

żówkach podaje do publicznej wiadomo- 
o0 że w sprawie egzekucyjnej Jakóba Gold- 
berga przeciw Pawłowi Kowal pto 32 złr. 
50 ct. a. w. z przynależytośeiami odbędzie 
się w sali sądowej publiczna licytacja real
ności pod 1. k. 142 w Niżankowicaeh poło
żonej ciała tabularnego niestanowiąeej dłu
żnika Pawła Kowala własnej w trzech ter
minach 16 kwietnia 21 maja 27 czerwca 
1879 każdym razem o godzinie 10 przedpo
łudniem.

Cena wywołania 300 złr. zakład 80 zł
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
na trzecim zaś terminie także i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
możua przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 27 października 1878.
(483 2—8) ©bwiessjcsessie.

L. 9253. 0. k. sąd powiatowy w Ni-
źankowicach ogłasza, że w sprawie spadko
bierców śp, Michała Cieimirskiego przez tych
że matkę i opiekunkę Juliannę dwojga imion 
Augustynową przeciw' Józefowi Brus pto 
100 złr. a. w. z pn. odbędzie w sali sądo- 
woj publiczna licytacja realności włościań
skiej pod 1. k. 16.17 w W jhaaowie położo
nej, ciała tabularnego niestanowiąeej a dłu
żnika Józefa Brusa własnej w trzech termi
nach 16 kwietnia 21 raaja 25 czerwca 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 800 złr.
Zakład 80 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach real

ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej, na trzecim zaś terminie także niżej ce
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowiee 16 grudnia 1878.
(506 2—3) E  tl  y  fc f .

L. 17560. Sąd krajowy wyższy w Kra 
kowie podaje do wiadomości, że projukty no
wych ksiąg gruntowych dla posiadłości po
łożonych w następujących gminach kata
stralnych :

Rudka, Więckowlce, w okręgu sądu po
wiatowego w Wojniczu;

Rozbórz, Mikulice, w okręgu sądu po
wiatowego w Przeworsku;

Ozeruihów z miejscowościami Bór i Ru- 
tanice, Kłokoczyn z miejscowościami Kępa i 
Pasieka, w okręgu sądu powiatowego w Li
szkach ;

Wojtowa i Kołkówka, w okręgu sądu 
powiatowego w Gorlicach;

Niedomice z miejscowi ścią Głów, w 
okręgu sądu powiatowego delegowanego miej
skiego w Tarnowie;

Opacicnka, Wola brzosteeka, w okręgu 
sądu powiatowego w Brzostku;

Wyłów z miejscowością Kądziołki, w 
okręgu sądu pdwiatowego w Radomyślu;

Olesno, Kozubów7 z miejscowością. 01- - 
śnica, Swarzów w okręgu sądu powiatowi go 
w Dąbrowie;

Jastrzębia w okręgu sądu powiatowego 
w Kalwaryi;

Droginia, Brzączowice. w okręgu sądu 
powiatowego w Myślenicach;

Kasinka Jaworzna, w okręgu sądu po
wiatowego w Limanowej;

Podole z miejscowością Górowa, Buj
ne, Bartkowa z miejscowością Posadowe, w 
okręgu sądu powiatowego delegowanego 
miejskiego w Nowym Sączu;

Sokolniki z miejscowością Orliska i 
Zabrnie, Zupawa z miejscowościami Jezior
ko, Furm any, Poręby birmańskie i Grębów 
szlachecki, w okręgu sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu;

Jamuica, w okręgu sądu powiatowego 
w Rozwadowie;

Cholewiana góra, w okręgu sądu po
wiatowego w Nisku;

Osiek, w okręgu sądu powiatowego w
K ętach;

Mogilany, w okręgu sądu powiatowego 
w Skawinie;

Wola rusinowska z miejscowością Je
ziorko, w okręgu sądu powiatowego Kolbu
szowej;

Brzeziny, w okręgu saduTjpowiatowego 
w Ropczycach;

Potakówka, w okręgu sądu powiato
wego w Jaśle;

Załuczne, w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym Targu;

Albigdowa, w okręgu sądu powiatowe
go w Łsńcucie;

Kąclowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Grybowie;
według ustawy krajowej z dnia 20 marca 
1874 i. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane za no
we księgi gruntowe, poczynając od dnia Igo 
lutego 1879 uważane będą, a od tegoż dnia 
wuluo je przeglądnąć w tym sądzie powia
towym, w którego okręgu dotycząca gsniaa 
katastralna jest położona, jak również, żo od 
tegoż dii.a wszelkie nowe prawa, czy to wła
sności, czy zastawu czy jakiebądź inne pra
wo hipoteczne odnoszące się do nie rucho
mości księgą grunto wą objętej, jedynie przez 
wpisanie do tych ksiąg może być nabyte, o- 
graniezone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
eslem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich tych którzyby na pod
stawie jakiego prawą, przed otwarciem tych 
nowych ksiąg gruntowych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących s ę do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa
nie. przez sprostowanie oznaczenia nierucho
mości lub połą-zenia ciał hipotecznych łub 
w jaki inny spo«ób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed ot
warciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli ‘do jakiej nieruchomości wpStnej w 
te księgi, lub do jej części jakie prawo za
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej tam 
że wpisane nie zostały, aby z temi prawa
mi zgłosili się do tego sądu powiatowego, 
w którego okręgu dotycząca gmina katastral
na jest położona, najdalej do dnia 31 marca 
18S0 gdyż prawnyiaskutkiejjk zaniedbania 
lub uchybienia tego terminu jest utrata pra
wa do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
iciisyi przeciw osobom, które prawo hipote
czne na podstawie wpisów, w nowych księ
gach gruntow c|h  zamieszczonych a nieza
przeczonych w dobrej wierz? nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym, ani też wrazie zaniedbania go do 
pierwotnego stanu przywróconym, a od obo
wiązku zgłoszenia się w tym terminie z po- 
miemonemi prawami lub roszczeniami nie u- 
wcJnia okoliczność, iż zgłosić się mające pra
wo było już zapisane w dawniejszej księdze 
hipotecznej w miejsce któnj nowa księga 
gruntowa w tępuje. było wiadome z jakiej 

' rezolu yi sądów j, !ub jest przedmiotem d o 
chodzenia, ® skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków dnia 31 grudnia 1878.
(515 2— 3) Obwieszczenie.

L. 9947. 0. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Samsona Sch»umaaa^'przeeiw 
Jnrem u Kiszczakowi o 54 złr. i 6 złr. w a. 
z pn., odbędzie się tu poinusowa sprzedaż 
realności dłużnika własnej pod 1. 355 w 
Riczc"- połażonej w terminach a to 5 lutego- 
5 marca i 2 kwietnia J.879, zawsze o godz. 
10 rano która na pierwszych dwóch term i
nach a to dnia 5 lutego, 5 marca i 2 kwie
tnia 1879 zawsze o godzinie 10 lano, która 
na pierwszych dwóch ierminach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej a w terminie o- 
statnim i niżej t-j ceny, za poprzedniem zło- 
zauiem zaliczki do rąk komisarza licytacyi 
pod następująeemi warunkami sprzedaną zo
stanie.

1. Cena wywołania stanowi kwotę 270 
złr. a. w.

2, Każdy chęć kupienia mających zło
ży wadyum w kwocie 27 złr.

Akta wpisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolao przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Kossów dnia 29 sierpnia 1878.

(514 2— 3)
L, 9948. 0. k. Sąd powiatowy w Kos- 

sowie zawiadamia mających chęć kupienia 
że wsprawie Samsona Schaumana przeciw 
Michałowi i Maryi Toniukom o 76 złr. i 9 
złr. w. z p. n. odbędzie się tu przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 175 w ILczce po
łożonej w7 trzech terminach 5 lutego, i 5 
marca i. 2 kwietnia 1879 zawsze o godzinie 
10 rano za cenę szacunkową lub wyżej , a 
w terminie ostatnim i niżej tej ceny zawsze 
za poprzedniem złożeniem zaliczki w kwocie

22 złr. 50 ct. a. w. do rąk komisarza licy
tacyi.

Cenę wywołania stanowi suma *225 zł. 
austr. wal.

Akta opisania i oszacowania jako też 
bliższe warunki licytacyjne wolno przi-jrzeć 
w tut. sądowej registraturze.

Ok. sąd powiatowy.
Kossów dnia 28 sierpnia 1878.

(518 2 - 3 )  E d y  k t
L. 10211. 0. k. sąd powiatowy w 

Szczercu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
sumy 78 złr. przez Kopia Rettiga przeciw 
likowi Horakowi wywalczonej przedsręwe- 
źmie w tusądowej kaneelaiyi w daia h 18 
lutego, 13 marca i 17 kwietnia 1879 .ażdo- 
krotnie o godzinie 10 przed południem przy
musową przetargową sprzedaż realności dłu
żnika pog 1. 18 w Krasowie położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącoj pod warunkami 
w ogłoszeniach z 5 maja 1878 1. 2189 w 
numerach 152, 153 i 154 Gazety Lwowskiej 
umieszczonych wymienionemi.

Szczerzec 30 listopada 1878.
(519 2— 3) Obwieszczenie.

L. 10530. Ok. sąd powiatowy w Szez&r- 
eu wskutek od.-zwy sądu krajowego Lwow
skiego z 21 sierpnia 1878 1. 47040 przed- 
sięweżmie celem wydobycia 4 rat po 55 zł. 
20 c. i reszty kapitału 1110 zł. 12 c. zpa. ck. 
u przy w, galic. akc. banków  hipotecznemu 
wę Lwowie od Franciszka i Heleny małż. 
Badurów się. należących przymusową lieyta- 
tacyjną sprzedaż realności pod 1. 42 w Kra
sowie położonej w dniach 25 lutego i 27 
marca 1879 fcaźdokrotnie o godzinie 10 ra
no w tusąd. kancekryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 270Ó złr.

Wadyum wynosi 270 złr.
Jeżeli na powyższych terminach real

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia waru a kó w ułatwiających termin na 
27 marca 1879 o godzicie 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli którzyby prawo zasta
wu po 8 września 1878 uzyskali i którym by 
uchwała licytaeyjua doręczoną być nie m o
gła ustanawia się kuratora w osobie p. M i
kołaja Machowskiego ze Szczere*.

Szczerzec 30 listopada 1878.
(474 2 - 8) ©głoszenie.

L. 11381. Podaje się do publicznej wia
domości, iż w dniach 5 lutego, 6 marca i 
4 kw!«taia 1879, odbędzie się w tutejszym 
sądzie w każdym dniu o godzinie 10 przed 
południem, przymusowa sprzedaż realności 
p. lk. 24 wBrzeżanach Na misstecz. położou. 
według księgi gruntowej tom II st. 22 n 9 w. 
Weroniki Horodeckiej własnej, ku zaspoko
jeniu pretensji Macieja lw d o wstiego w kwo
cie 600 złr. a. z pn. pod waru okami które 
w ts. registraturze przejrzeć można.

0. k. Sąd powiatowy
Brzeżany dnia 20 listopada 1878.

(465 2- 3) K d y fe t.
L. 7191. Ck. sąd powiatowy w Uściecf- 

ku podaje do powszechnej wiadomości, że na 
zaspokojenie wywalczonej przez Leibę Em- 
horn przeciw Michałowi Złoty sum 69 złr. 
i 100 zł. w. a. z pn, odbędzie się w ck. są
dzie powiatowym w Uścieczku, przymusowa 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej w 
Szypowcach pod Nr. 14 położonej, dłuż. La 
własnej, ciała tabularnego niestauowiącej w 
terminach, daia 4 lutego, 6 marca i 8 kwiet
nia 1879, zawsze o godzinie 10 z rana z 
tern, że w pierwszych dwóch terminach re
alność ta tylko za, lub powyżej ceny szacun
kowej, w trzecim terminie zaś i poniżej ee- 
cy szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze
daną zostanie.

Genę wywołania stanowi suma 257 zł. 
w, a. drogą ocenienia sądowego wypośrod- 
kowana, wadyum zaś wynosi 25 ■v. 70 et. 
w. a.

Oo się się tyczy z&ś reszty warersków 
licytacyi, tudzież zaległych podatków moHar- 
chicznych i innych danin, odsyła się chęć 
licytacyi mających dot. s. regLtratury i e. k. 
urzędu podatkowego w Zaleszczykach.

0 . k. sąd powiatowy.
Uścieczko dnia 30 grudnia 1878.

(500 2 —2)
L. 131. R. P. Posada referenta eko

nomicznego przy powiatowej komisyi szacun
kowej Skałackiej z dzienną płacą 3 zł. w. 
a. jest do obsadzenia.

Ubiegający o tę posadę winni podania 
swoje wnieść do Prezydyum tutejszej ck. 
Podkomisyi krajowej najdalej do 15 lutego 
1879 drogą przełożeństwa swego jeżeli się 
znajdują w służbie publicznej, w p.-zeciwnym 
razie za pośrednictwem ck. starostwa lub po
litycznej władzy, w okręgu której stałe mają 
miejsce pobytu.

Podanie zaopatrzyć należy, metryką 
chrztu, świadectwem odbytych nauk, dotych
czasowego zatrudnienia, świadectwem zdro
wia i znajomości języków krajowych.
Ok. Podkomisja krajowa podatku gruntowego.

Tarnopol dnia 15 stycznia 1879.
(480 2— 3) L. 9443.

Ok. sąd powiatowy w Rossowie zawia

damia chęć kupienia, że w sprawie Małki
Reiss] Krumbein prawonabywczyni Foibk 
Kriuubeiaa, przeciw mańe leżącej ś. p. Jana 
i Matyi Schmidta o 130 zł w. a. z pn. od
będzie się tu przymusowa sprzedaż realności 
pod i. 273 i 276 w Maaastersku położonych,

. dłużników własnych, w trzech terminach a 
to : 5 lutego, 5 marca i 2 kwietnia 1879, 
zawsze o godz. 10 rano, które na pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową lub 
wyżej, a w terminie ostatnim i niżej tej ce
ny, zawsze za poprzedniem złożeniem za
liczki do rąk komisarza Lcytacyi pod nastę
pującemu warunkami sprzedaną zostanie.

1. Cenę wywołania stanowi kwota 250 
zł. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
wadyum 25 zł. w. a. do rąk komisyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą
dowej registraturze.

Ok. sąd powiatowy.
Kossów dnia 1 września 1878.

(501 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
_ L. 8474. Ok. sąd powiatowy w Dobnie 

podaje nifliejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 479 zł. 60 et. w. 
a. z pn. przymusów7;7* sprzedaż realności pod 
Nr. konsk. 15/241 i/i w Dolinie położonej, 
dłużników Leopold;, i Katarzyny Waj uranów 
własnej, ciało tabularne stauowiącej, w tu
tejszym ck. sądzie w drodze publicetej licy
tacji, na rzecz ck. uprz. Zakładu kredytowe
go włościańskiego dnia:

I. 20 lutego 1879.
II. 20 marca „
III. 24 kwietnia „

każdym razem o godzinie 11 rano z tem, 
przedsięwziętą zostanie że na pierwszych 
dwóch terminach realność taJJza cenę wy
wołania 900 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 26 grudnia 1878.

(481 2 - 3 )  m  d  y  fe U
L. 9398. 0. k. sąd powiatowy w Ku- 

tach podaje do jjlwszcchnej wi&doAMd , że 
dozwolono uchwałą ck. sądu obwodowego w 
Kołomyi, z 14 stycznia 1878 1. 11147 na 
rżeez Bogdana Jasiewicza, celem wydobycia 
kwoty 200 zł- przymusowa sprzedaż realnoś
ci pod lk. 483 w Ko bakach położonej, ciała 
tabularnego niestanowiąeej, dłużnika Jakuba 
Angełeniuka własnej, odbędzie się w tutej
szym sądzie, w trzech po sobie następują-’ 
cych terminach a to, 3 marca-, 3 kwietnia i 
2 maja 1879, każdym razem o godzinie 10 
z rana.

Cenę wywołania * tanowi cena szacun
kowa 270 ił. zakład 10 proc. tejże.

Bliższe warunki licytacyi jak najmniej 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa
nia tej realności mogą być w tus. registra
turze przejrzane.

Kuty* 28 grudnia 1878.
(512 2— 3) E  d  y  fet £„ L. 11852.

0. k. sąd powiatowy w Jarosławiu wy
znacza celem przedsięwzięcia publicznej sprze
daży cięła tabularnego niesUnowiąeej, Elia
sza Kra.ut.mata własnej na 1512 zł. oszaco
wanej pod l.k. 27 w Sobiecime położ. realn. 
dzień 28 lutego i 29 marca 1879 jako pier
wszy zaś dzień 30 kwietnia 1879 jako drugi 
tcimin, na których realność tylko za lub wy
żej leay  szacunkowej zawsze o godz. 10 ra
no w bud?oku sądowym spr-tedaną zostanie,

Wadyum wynosi 151 zł. 20 cnt.
Akta dotyczaco w sądowej registratu

rze przejrzane bcć mogą.
Jarosław 2 grudnia 1878.

(502 2— 3) E  d  j  k  1.
L. 6775. 0. k. sąd powiatowy w Żyw- 

eu ogłasza, iż celem smągnienia pretensji 
Jana Juraszka w kwocie 116 zł. w. a. z p.
u. odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
20 lutego, 20 mar-a i 21go kwietnia 1879 
zawsze o godz. 10 rano publiczna przymuso
wa sprzedaż przez licytację realności w Je- 
lsśni pod 1. k. 175 ciała hipotecznego nhsta- 
nowiącej a A-.uy Cislako« ej własnoś-ią bę
dącej Oena wywołania 836 złr. wadyum 84 
tłr. wal. austr.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w sadzie.

0 . k. sąd powiatowy.
Żywiec d. 8 października '1878.

(476 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 2703. 0. k. sąd powiatowy Bircza 

rozpisuje w celu wydobycia uależytości Ozy- 
asza Izraeliwicza 155 zł. w7, a. publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego Dan
ka Kaczmarskiego pod 1. 67 w Brzosce, cia
ła tabularnego niestanowiącego w trzech tera- 
minach duia 5 marca, 2 kwietnia i 7 maja 
1879 o godzinie 10t?j rano, na pierwszych, 
dwóch terminach tylko wyżąj, na trzecim* 
także niżej kuy szacunkowej.

Oenę wywołania, wartość szacunków u 
170 zł. w. a. wadyum 17 zł. w. a.

Warunki, licytacyi, akt opisu i oszaco
wania przejrzeć możua w tusądowej regi
straturze. Bircza 30 września 1878.



(530) ® g £ « a x e n f e .
L. 15 — 16. 0. k. Komisja hipoteczs 

wyłożyła do powszechnego przejrzenia arku
sze posiadania i inne akta służyć m&jące do 
założenia księgi gruntowej dla gmin „Wiel- 
kio Drogi" i „Sosnowice".

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do 
dnia 30 stycznia 1879 w którym dahze do
chodzenia miejscowe prowadzone będą.

Zarazem zawiadamia c. k. kom isja hi
poteczna, iż dochodzenia miejscowe mające 
na celu założenie księg' gruntowej dla gmi
ny katastralnej „Izdebnik" dnia 28 stycznia 
1879 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnv;-b.

K ai w ary  a d. 21 styczn ia 1879.
(489) E  d  y  l t  U

L 14141. Ck. sąd pow w Stryja czy
ni wiadomo, że złożone zostały w tująjszym 
sądzie wykazy hipoteczne i inne. akta do za
łożenia księgi gruntowej w Uhersku służyć 
mające.

Zarzuty przeciw prawdziwości wyka
zów hipotecznych wnoszone być mogą dnia 
4 lutego 1879, w którym dniu dalsze docho- 
chodzenie prowadzone będzie.

Stryj 19 styczDia 1879.

Wspomóżcie chorega!
A. €3. były konduktor kolejowy, zamie

szkały przy ul. Gródeckiej 1. 69, wskutek nie- 
^częśliwego wypadku na kolei, dostał pomię- 
aania zmysłów. Niezdolny do służby, został od 
kdei odsunięty a z udziel o u ej mu bardzo szczu
płej peuayi nie może wyżywić żony j 6 dzieci. 
Ufny w ofiarność mieszkańców grodu naszego, 
udaje się do Szanownej P. T. Publiczności z 
prośbą o jakiekolwiek wsparcie, a Bóg wyuad- 
grodzi -nskawydi, o co proszący wraz z żoną 
i dzieć i błagać będzie.

AłiUES : A i i to s a i  G » t t e n h u 3 ) e r  ul. 
Gródecki, nr. 69. (462 2—2)

Doniesienia prywatne.

Częściowa w yprzedaż
S t a d a  k o a s k i e g o

czyste j k r w i a ra b sk ie j
w  J K o r s z y M w c e .

O g i e r ó w  3 .
K l a c * y  4  s tan o  w ne m łodo. 
W a ł a c M w  5 ,  para do zaprzęgu 

ujeżdżona.
K l a c z e k  4  2 'dw ule tk i i 2 ro c zn iak i.

Chęć kupna mający, zgłosić się raczą I 
do Zarządu ekonomicznego w H o r s t y -  j 
S ó w c e  listownie przez pocztę w B o g d a *  I 
n ó w c e  — osobiście siacy a kolei w B o *  ' 
g d a n ó w c e  lub P o d w o i o c z y s h a ,  gdzie i 
na żądanie mogą być kor i- wysłaim.

(322 2 -4 )

X  " 'W .  y o n

i e ,
- o -

_ W myśl § 25 siatotó w odbędzie się d n i a  1 5  l i s i e g o  1j>. r .  o  g o d z i n i e  
5 t c j  z wieczora zwyczejne

W A M E  ® C W ® M A M E M E
Czł nków zarejestrowanej Spółki zaliczkowej

Stowarzyszenia urzędników
z poręką nieograniczoną w zabudowaniu w-żs-ej szkoły realnej na d le 

przy głównym wch dz>e.
JPod rozpraw ę §»ęcłą wzięte:

bilans i sprawozdanie, z.i rok 1878 ;a)
h)

c)
d)

wydanie ab-.olutoryum aa raciiun 
we zdania Rsdy nadzorczej;

& i bilans na podstawie sprawdzenia i sprs-

u-bwała względem p działu czy .tego zysku tytułem dywidendy;

Skjufg *cnioUTidubi(]iuig unb 3Iid)tig- 
ftcHitug brr IRiftcr non M&naa^eUufdjett 
©tammhfef werben aCtc jcne jprrfourn, tuet= 
<fp itjrc Sibftoninuing son ®i«ev (gDleśt bon 
M a n i r a g ł t t f c iU L e r c l ie u a u  fjerleitcn, auf* 
nrforbc-t ifjre fćmmtlictyat biefj&fjuglidjcn 
2-ouf5 tub SAaunungśjdjcine im O riginah o- 
brr begltinhigtcr 216jcfjrtft big 1 SJJiarj 1879 
p t $aitfcrn beż Sperm S r .  Paul Beck t. f. 
SJitniffmaOSonciriiftcit iit Wie- in befjcn Śu* 
reau 1 ©rtrcibnnarft 9tr. 10 1 Stoife grgrn 
fcinerjfiiige 3iiii'fjtettung einjufcnben, ' ober 
ł^ijdpn i i  unb 12 Utjr SJormittagS \ u  iU 
bergekn.

Sic Słamenwcife Stufforberung ber ein= 
jrlttri ©taninie, M-fdje fiefj bi§ 1 SJłćir  ̂ 1879 
nidit gemelbet baben, bteibt cmcnt fpćitcren 
Behpunfte Sorbebniten.
®er Slbminiiirotor brr Sof), ©iii). fRiiter son 

Mann»'g-'tx’}d)rn © tiflung:
Eugen Sdittrr son M a n n a  g e t t  u.

(492 2—3)

wybór 5 członków Dyrekcji na czas S-ietni 
zastępców tychże na jeden ro k ; 

e) wybór 2 członków Rady nadzorczej ca czas 3-letni 
aa j'deo  rok;

/)  uchwała budżetu aa rok 1879-
ij) wniosek Dyrekcji na określenie, kto w myśl § 6 statutu członkiem naszej

jednego na czas 2-letai i 3eh 

dwóch zastępców tychże

Spółki zaliczkowej być może.
mogą przez 

b.
członków w kancelarii stowa-Biluns i rachunki mogą nyc przejrzane y, 

rzyszenia w czasie od 20 stycznia do 15 lutego ». r.
Po wyczerpaniu tego porządku d/,Lennego, nastąpi posiedzenie członków Igo 

ogólnego stowarzyszenia urzędników anstryacko-wegierskiego państwa i obradowanie 
nad wnioskiem Cieszyńskiego wydziału, by Walne zgromadzenie we Wiedniu znie
siono, a w miejsce tych zaprowzdzotto zjazd delegacji.

Dyrekcya zarejestrowana] Lwowskiej Spółki zaliczkowej 
Stowarzyszenia urzędników.

J [ r w © w ,  dnia 16 stycznia 1879.
H ubrich, Dr. Czesław BodecM,

Prezes Dyr. członek Dyrekcji.

aa ZamarstyfiŁowie lic z . 7®.

Ogłoszenie.
S a c z e l n e  W ła d z e  T o w a 

r z y s tw a  K re e ly i to w e g o  Zkfessa- 
s k i e g o  w  K r ó l e s t w i e  JP o l-
s k i e m ,  mając na względzie, że w 
pierwszem półroczu 1880 roku, dołą
czane będą nowe arkusze kuponowe 
do listów zastawnych tegoż Towarzy
stwa 4o i 5cio procentowych sery i 
lej z roku 1869 — uprzejmie proszą 
właścicieli tychże listów o zwrócenie 
uwagi na artykuł 27 Najwyżej za
twierdzonych w dniu 12 lipea 1869 
przepisów’ o udzielaniu nowych poży
czek Towarzystwa kredytowego ziem
skiego, który brzmi, jak następuje :

„Do każdego listu zastawnego do
łącza się talon z arkuszem kupono
wym na lat 10, to jest z 20stu pół 
rocznemi kuponami. Po upływie każ
dych lOciu lat, wydawane będą oka
zicielom Listów zastawnych i talonów 
od ubiegłych kuponów nowe talony z 
kuponami na następnych dwadzieścia 
półroczy." (554 1 -3)

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 
skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshod.ące w zakres garbarstwa i bia- 
łoskóruictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość
cli ot*, & 8O Dl U uLiAyznaó tulzo w« <1 >Li*co

i wykończone, a bez żadnej opłaty, € S itr3»;zr- 
I ni% l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 

właściwym czasie — franco — równą połowę 
' tychże skór już wyprawionych

JL® I Ł  M a ł e c k i
w Hotelu Augielskim. (281 4—?)

do c. \ k. n ad w o rn eg o  b ro w a ru  e k s t r a k tu  s ło d o w eg o  i fa b ry k i w y ro 
bów  s ło d o w y ch  JANA H 0FFA w  W i e e & M i s i ,  © 3*s&fees2 ,  J U r a -M -  

(2y9 2- 8) i & e r s t r a & s ®
W a l t e r s d o r f ,  1 8 7 8 .

Jana Hoffa wyroby słodowe mają w ogóle nadzwyczajną skuteczność, a każdy powinien 
się w takowe zaopatrzyć, ponieważ w razie nieregularnego obiegu krwi, osłabienia żołądka i przy 
hemoroidach prawie w okamgnieniu skutkują. Do tych wyrobów należą : wzmacniające piwo 
zdrowia z ekstraktu słodowego, skoncentrowany i dla piersiowo-słabych tak dobroczynny ekstrakt 
słodowy, nakoniec jeszcze wzmacniająca czekolada słodowa i cukierki od kaszlu z ekstraktu 
słodowego. D r .  B a r t o s c h , prak. lekarz.

Piorwoza, jwawU/łwo, okritkuinoc i flegmę oddzielające cukierki od kaszlu z ekstraktu słodowego wy
robu JANA HOFFA są owinięto w papierze niebieskim - Dostać można: w e  L w o w ie  u p. Jdkóba 
Beizera apt.; u p. Zyg liuckera apt.; u p. Karola Ballabana kupca tow. korzeń, i u p. Jana Mullera 
kupca ; u p. O. T. Wincklcra kupca i u p. P. MarszałJciewicza kupca. W  T a r n o w i e  u p. Edw. Bank  
i W. Miilclnera; w  P r z e m y ś l u  u p. M. Krug. W  S t a a i a l a w o w i e  u pp. Ti474. Waldek & Gry- 
sieckicgo Spadkobiercoio kupo. tow. korz. w  B r o d a c h  «• K. B. Wiłosfawskiego aptekarza 
SsieKiu U. Jakubowski. W  łb o w y m

Ziemiopłody
2C C7 M  A A  ~WT

co Ło ja k o śc i ja k o  n a jw ybor
n iejsze uznane  

poleca

J. I.
N a k ł a d e m  k « i ę g ' a a jjS2l

Łat w  K r a k o w i e

S. M. 2EISEL in Znaim.
100 k i  pietruszki................... zł. 3'
100 „ cebuli . . . . . .  zł. 3'50
10'J ,. e z o sn y k u ...................zł 6' —
100 , marchwi . . . . zl. 3’—
100 , chrzanu....................... zł. 30"—
100 słodkiego drzewka . . zł. 20"75 

m "  flecenia uskutecznia się, jak nnjstaran- 
jej za pobraniem poeztowem. Opakowa
li? liczy się jak najtaniej po oenaei ile 
nczcwiście kosztuje.

(254 4—4)

wyszło i jest do nabycia we w s z y s t k ic h  E s s ię g f s rn ia c h :
w 24 kolorowanych obrazkach hrólów polskich i sławnych ludzi.

Celem ułatwienia nauki czytania, umieszczono na początku c a ł e  ;il>ecłE d lo  w  (Is ijiy e li 
Sit.erss.els, wewnątrz tychże znajdują się wyrysowane przedmioty,
od litery, w której są umieszczone n. p w głosce A . w y r y s o w a n o  ssssioksś, w " B . S>et>«“!i.
I»isS. i hsiit i t. d — Prócz tego do każdej głoski abecadła jest stosowna rycina ręcznie kopro
wa na z opisem, i tak n p głoska A przedstawia obrazek królowej Aim“ Jagiellonki, B .  Bo
lesław a Chrobrego, C. Czarnieckiego, I>. Długosza i t. d.

Cena egzem plarza  opraw nego 1 z lr .
Również wyszło moim nakładem dziełko p. t. Switkowskiego

G łów niejsze  z a s a d y  ję z y k a  fra n c u sk ie g o
wydanie trzecio, przerobione i powiększone, cena egzemplarza 8 0  e t .  Do tej gramatyki sa zasto
sowane tegoż autora W y p isy  irsiiacaisJiie do użytku szkół. Wydanie trzecie 1 z i r .  3 0  ot.

(5926 0 9)

 _

Ogłoszenie licytacji.
7 - 3 )

O d d z i a ł

Ik cy jieg o ff^oleczitego
leu p u Je  i

w s z y s t k i e  e f e l k t e  l a i i o n e t y
pod warunkami najprzystęp^jszenii.

n .  l i s t y  HYPorEcza re ,
P XXXVIII, Nr. 93j

r. -Ogą być użyte do lofcowa-
które według prawa z dnia i  lipea 1868 (IV P- j; 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucjnwzen&neh w ojsk ow y m , 
na kaueye i wadya: — sa w temże kantor: «o fiabyc»a.

Wajiystkie polecenia z prowincji wykonują się bezi.ioe.zide po kursie dzian ym , bez 
doUczenis. prowizji. (1 7 -?)

|

IĄ'c
14;
1;'VĆT

11 p

M

w L
ulica Jagiellońska 1. 8 (dom własny)

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30go 
listopada 1878 r. zastawy w dniach 5 i 6 lutego 1879 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli,
takowe stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego i 
trzech lat przepadają.

ponieważ 
ego po upływie

L w ó w , dnia 24 stycznia 1879.ĝRĴ jęĝ ĝSSSESBRaSJBaBSKSBBraasaWBKSSfirssłaiawsaBKŵ-ws**̂ ------——-------------



I 3- fK Z a r  c s s
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem leczeniem 
c h o r ó b  s k ó r n y  c la  *  z a .k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c i a  o s l a b i o -  

m y c h ,

orayn. w mieszkania crzy ulicy fałowej 1.3,
od gods. 8—10 i 3—4.

(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.)
Jego „ P o r a d n i k . 14 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na
być u autora i w księgarniach, po cenie 

, 1 zł. 20 ot. za egzemplarz. ^  7—100)

a

© r l b a i  ę g
rossyjsfeą ©

ica nowo założony handel

ADAMOWICZ m
•^6^ JdtarcftaS s « c la .  @

fu n t od 1 zł. do 4 i  w yże j ©
|d pozawierawszy stosunki handlowe z pierwszemi e  
2  domami w Rossyi, ręczę z sumiennością za ga- 
U tunek i dobroć HERBATY wychodzącej z mego w  
|  handlu. — Zamówienia odwrotną pocztą usku- 
a  teczniam, a dla dogodności P. T. publiczności 
Vj opłacam cło na miejscu. m§r
M £ 1 ^ ,  Przy zamówioniach większych opuszczam 
2  stosowny rabat.
f  (300 4 -1 0 )

Do szlachty
p o l s k i e j ,  r u s k i e j  i  l i t e w s k i e j .

Ktoby sobie życzył nabyć Sowiń
skiego i m i e n n e  s p i s y  o so k  dui- 
c h o w o y c h ,  g w le e k ic l i  i  w o j
s k o w y c h  z ezuasów .P o n ia to 
w s k ie g o ,  ze hee się zgłosić listem 
lub kartą koresp. wprost do autora w 
Kobie (poczt. Sambor). Dzieło to w 
któreni 6800 osób umieszczono z wy
szczególnieniem urzędów, jakie piasto
wały, nie znajduje się w handlu księ
garskim. Cały nakład wynosił 300 
egzemplarzy, z czego połowę roz- 
sprzedano.

Cena S  zlr. Każdy egzemplarz 
numerowany. (556)

Na karnawał!!
poleca

M a g a z y n

Henryka Mullera
róg ulicy Halickiej N r. 6.

O rdery Kotylionowe, setka od 5 zł. 
i wyżej

Tury do koty liona  w w:elkim wyborze 
na 6, 12, 24, 48 par, od 1 zł. do 10 zł. 

Strzelające l»etardy, sztuka po 20 et. 
M aski atłasowe i karykatury od 8 er. do 60 ct. 
W ach larze  halowe w drzewie i w kości 

sztuka od 50 ct. do 15 zł.
W ach larze  ze słoniowej kości po 1?, 15,

18 do 20 zł.
R ękaw iczk i glausowane dla dara, od 2 

do 10 guzików, para po 1 zł. 20 ct. do 2 zł. 
K o r a l e  francuskie w kolorach, niebieskie, 

różowe, żółte, biało, bordeau, sznurek od 
1 zł. 40 ct. do 2 zł. 50 ct.

K r a w a t k i  białe i czarno, sztuka od 40 et. 
do 2 zł

S z n u r ó w k i  Kirasy po 3, 4 i 5 zł
„ krótkie po 1 zł. 40 ct. i 2 zł.

Perfnm erye pudry, mydła z najlepszych 
fab ryk.

P raw dz iw a  woda ko loóska. Flakon 
po 25, -50, 50 i 1 zł.

Łaskawe zlecenia z prowincyi zafatwism jak 
najsumienniej.

Bia miejscu wypożyczam Tury  do 
Kotyliona.

(499 1 -? )
Ż y v y v V A V # v v v ^ v v v ł

Królestwa Galicy i i Lo- 
domeryi z wielkiem 

! księstw. Krakowskieinc

n a  p o I ł:

1 8 7 9
nabyć można po cenie S  zł. ct. 

w Ekspedyeyi 
, Gazety LwotasMej.'

s y U li t .y e z n e  czyli we- 
r u r jr  neryczno, tuk świeżo po

wstałe jakoteż zanie bane lub źle wyłożone, wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgubno skutki »»%>«• 
g w a ł t u ,  n. p. osłabienie norwowo, upływ nas.eiua, 
impotencję, początki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej "metody, 
gruntownie i pod najściślejsza dyskrecyą, specjalista 
chorób syfiiitycznyeh i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszeryi " i

j i i m  k u & p i e l ,
przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowsluc- 
go we Lwowie; ordynuje od 9Łcj do I2tej przed i od 
Śgiej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dyskrecyi (w ma
łych miastach i wsiach prawie niernożebnej) założyć 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może. (3 7-100)

Kilkanaście butelek 
s ta r e g o  m iod u

(30 - l e t n i e g o )
nabyć można pojudyńczo po $  z ł .  butelka 

w handlu
Z Y G .H U N T A  M a E W S R I G G O

jiac Halicki (7136 9 —?)
(557 1

y so k o p ien n e
z koronami (jabłonki, gruszki) 4 do 
5-iel.nie, w bardzo dobrym gatunku 
są do nabycia po 3 0  6© e e i : t .

u księcia Jerzego Czartoryskiego.
Łaskawe zamówienia u JT. 

S iie S iii i lc k ie g o  w W ięzov> asi
c y  p o d  . T i i r o s ł a u i e i n .

Na iniędzynarod wystawne 
w NORYMBERGII 1877 

największa i jedyna 
premia wystawionych 

rozsadów  chmielow ych.

II. 1 E 1 Z E E

mftu n
srcfyV 4

idti óuhiV(i
|  fr.

Medal zimy etc.
\< m MU.. c*\\  f  '-' 71X x  y-Me

1 ajent <11 a
<2?JiSL :MB®.l£L<ai j®L I B .

ro z s id ó w  chm ielow ych
z S&AZIJ (W Ozechach).

Niniejszem zawiadamia wszyskich P. T. interesowanych, że przesyłka moich 
ny A  Z am H ^  TL*

s

Wystawa regionalna 
w FObSTENFELD 1878 

dyplom honorowy i premia 
wystawionych 

rozsad 1 sprzętów .

A
Et.!XIR W INNY 

W Z i l  A C N l AI C Y, P R  Z i: CI W  <J OR.\  C Z K O W I  
1 P O W R A C A J Ą C Y  SIŁY 

Zawierający wyciąg z trzech gatunków 
ełtniiny, zalecany przez lekarzy przeciw 

wynędznieniu, braku ń i ,  bladacsce, upo
śledzonemu traw ieniu, ziarnicom 

zadawnionym i  ujiorczywym, trudnemu  
przyjściu  da zdrowia, etc.

W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.
We Lwowie w a;-tace '<'■ Mikińasoha, w Krakowie 

u pp. Traaczyńskiej > i łłeD.yka. w Czerńiowcach, a 
P.Goliehows!<iesro w )' •znaniu, u Dokt. Mankiewicza*

m t .  U r s ©

e a l n o ś ć
m&i-t.'-:1.-. zwana ,-,Cr}© irkIsk.*2ai<*.i b * a 5& i « ;S
skład:'juca sie z 15 morgów li80Q sążni pola ornego 
i 1 morga 730Q sążni sianożęci. w którąchodzi  ka
wałek lasku z brzóz, osik i dębiny, tudzież ogrocl o- 
wocowy i jarzynowy, jest wraz z budynkami gospo
darczymi z wolnej ręki za cenę 54200 z ł .  w . siu 
<!o s p r z e n i n .

Bliższej wiadomości udzieli I I .  R c h s i r s k ! ,  
ulica łyczakowska nr. 27 Lwów. (298 2—3) r — '

Jw c j.J

x x x : :;m M j .

Z u p e ł n a  w y  s p r z e 
d a ż  fortepianów , pianin,
h o p m n n i i i m  1 iunyc!l i^strunie-.itów, z po 
llt lS  ll5vJ8S«Łt.si wodu zwinięcia interesu po 
KaitłfY.ish* z n i ż o n y c h  c e n a c h  Ulica Karola 
Ludwika Nr. 7, Jf«oa K a l k o .  (7726 9 - 401

eassst

wyłącz, uprą.

do fa rb o w a n ia  s iw ych  w łosów ,
. Maczuskieao, por'Ju

rne ra
wyna
lazku
w W iedniu, Karntnerstrnsse 20.

C. k. wyłącz, u przy w ś r o d e k  ten do f a r -  
b o w iŁ siin  w ło s ó w ,  nadający siwym w łe -  
s u m  trwałej barwy c z a r n e j ,  I» i*M «atiłe | 
lub Sdontl, sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią
gu 15 m inut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy umy

waniu farba nio schodzi 
1 f l a k o n  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o .

p ł y n n e g o  .................................. x t .  5?
1 słoik pom ady orzechowej zł, 2 
1 flakon olejku orzechowego zł. 3 
*/* flakonu olejku orzechów, zł. 1 

W prawdziwym gatunku nabyć można

M , o  25 s  &L a !  ó  w  c i  I i - s u .  i  © I  o  w  ^  c  I i  x
(powszechnie nznmych i kilkakrotnie premiowanych)

od połowy kwietnia rozpoczyna. Zamówenia proszę nadesłać w należytym czasie. Za wrbornośó 
takowych gwarantuje Wyjawienia i broszury co do sposobu uprawy gratis. '  (497)

I s t n i e j ą c a  j u . s k  p r z e s ż ł o  1 # 0  l a t

M f x a  “ v ^

m m m i m  p a s t a  p o m p a d o u b
usuwa pod gwarancją ni zawsze wszelkie nieczystości, twarzy, jako to: piegi, plauiY 
wątrobiano, pryszcze, dzioby ospianne, czerwoność nosa, a nadto udziela twarzy płić 
delikatną, świeżą i młodzianną. Zomrszczki znikają zupełnie i wypełniają się stopniowo 
Gwaraneyi nioobioeuje się samomi słowami, gdyż takowa istnieje w samej" rzeczy; aGwaraneyi nioobioeuje się samenn siewami, guyz umowa isciiieje w samej rzeczy: a 
jeźli użytek tej pasty nie okaże pożądanego skutku, natenczas zwraca się należytość bez 

przeszkody. Cena słoika oryginalnego wraz z opisem używania zł. i-5 ©  w. a,

(54*47 7 -? )

'JL e k a rz  s |> ę»cyalfsta

Pism dziękczynnych nie ogłasza się.
Jedyna Fabryka i sk ład  u fab rykau tk i

Dr. Wilhelminy Rix
wdowy pa doktorze medycyny ly o jo ic c Ł r i i  ix .  

w  W II3R N III, I  I łe ss irk , A d lergasicc N r. 13, w e  w ła s n y m  d o m u .

(6039 6' — (i)

w słabościach włosów i skórnych,
leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze
sno posiwienie, łupież, tręduwatość, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu
dzież z brzemionnosei pochodzące, pęcherze r.a 
ciele, zaskórniki, świerzbiące 1 wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W W ie d n iu , F r a n z - J o s e f s - K a i  

^  N ro  3 3 .  (7584 12 -  20)

w WiEDNIU. Kanitnersirasse 28,
tudzież we Lwowie u Zyg. Rm-kora aptekarza, 
tudzież u kupców: Kamila- Btrzyżowskiego i
Marcina Mullera. W Krakowie u Wilhelma 
Fenza. W Tarnopolu u Fr Jamrógiewicza apt 

(6691 1.2 12) '

dritSrąrui W Lozińui.iefrc u 1 ( 'garnach(pąp

I  Nadlekarza sztabowego Br. Schmidfa

TysśsąCKuc i z n ó w  ły s iją c z u c  d z ię k i ,  x a  t> rx csłu u y  m i o le j  d o  n s z ,  | 
prsseas k tó r y  p o  k i ik o r n z o w c m  u ż y w a n iu , u z y s k a łe m  z u p e łn ie  z a  p o -  &S 
inocsą SSoMksi- u tr a c o n y  m ó j s łu c b .  B y łe m  tu k  o s ł u c b ł ,  ż e u i m ie s ł y s z a ł  
b ic ia  m e g o  z e g a r a  p o k o jo w e g o , mi u,o to żem blisko koło niego stał; o b e c n ie  z a ś  
s ł y s z ę  n a w e t  b ie s  swego z e g a r k u  k ie s z o n k o w e g o  i to  Hsfc w y r a ź n ie ,  j a k  
g d y b y m  n ig d y  g łu c h y m  u le  b y ł .  'Ąsiao serdecznych pozdn>.-uń zasyła Wielmożnemu 
Panu ' " B A W I®  N T E IN E R ,

B a b o  cs  a dnia 22 grudnia 1877. dypl. nauczę-ciel głównej szkoły.
D r a . S c !n n id 'ta  olej do usz i abye można w e L w o w ie

w aptece  p. M I& 5:© ls5S '© Iaa
po eonie 2  k I .  od ilas/jkl 7, p rzepisem  irżjMftif,!, IVsł p a ^ o w i a i c y c *  k s ł  |>rxeA!r'Affi£ciKA 2  z i ,

146 «««̂ uka gb ŻĄĆ*. j u tl4>vc 4»3<a| tcAŁ-lCO J gj|
■ mr ■ ~ ~  — -S ło w n y  S k ła d  ? & $ ? K ,;S 2 $ ! S  f i  P a l i u s z a -  i  

G r a e t z  w  W iedn iu , l a r i a h i l f e r s t r a s s s  72 .
(441 ! - ? )

Alf Merictel. BeieM Seiser i§k L i i i A i i f i a  laleslat.
Reich ausgestatteto, rou der k. k. end der kón. ung. Lotio -Direetion garantirte

au sse ro rd ien U ieh e  g e n i e i n s a i n e

S T  A  A T S  - L O T T E M ®
zum Besten der Fainflicn der m otrliśrrtenllescrY lstcu der gcnicinsamen Armie und der Familien 

der nsobSisirten L and treh r beider Roiehstheile.

7 1 7 2  G e w i n n s t o  im Gęśm m tbetrage von 2 2 6 .2 0 0  G u l d o n .
I H a u p i t r e i f s r  m i t  6 0 . 0 4 0  f i . ,  und ZW31' 3 0 . 0 0 0  fi. fu ost. K o te r a t e

mitł 3o.ooo ii. iu eg . G fliM e
1 H a u p t t r s i f e r  m it  S 5 .0 0 ! Ł nng, CrOltlreilte
i H a u p t t r a t f e r  m i t  10 .0 0 '- fi. fisterr. NoteiirentB.

Fornor 1 8  Yor und Naehtroffer zu IWO fi., 50©  1). und 30©  fi., 1 Treffer zu 5 0 0 0  fl i a  
TreJTer zu lOOO fi-, 3 0  Treffer zu 9 l ł  f i , 40 Treffer zu 8 0 0  fi. und 8 0  Trefler zu l o i >  fi 
ósterr. Notenronto, endlioh Bargewuiiiste u 2 0  11. und 1 0  fi. im Uesamiutbetrago vou 9 0 . 0 0 0  11

J>ie Ziehuny erfolgt ■Uwiderrujlieh am  O M łirs 1879.
IS is a , k a s t e t  2  H .  o s i .  W ;

~ h ic  I.ośe wedeu portotrei zugenendet

Von d e r  k. k. L o tto  - G efós - D ireetion.
W ieu, am 15 D oeem ho^S. C A B L  L A T O U R  V. T H U R M B U R G ,

k. k. llofrath und Lotfo-Lirector
(381 2 10)

Wolne od portor-yum  tsi i  w szystk ich  innych w ydatków  z  p rze 
słan ia ł tow aru  połączonych .

M im o  p o d w y ż s z e n ia  ł a .  mogę dostarczyć kawę do najodleglejszych s ia e w i  n o -  
c z to w y c h  C a l ie y l  ś B n h o w iy ,  p o c a łi i  f r a n c o  b e z  w a z e ih ie i i  in n y c h  w y .  
( la ik ó w  przy zamówieniu n ie  w i? e j jak 4 i kilogramów od gatunku jak następujęZ A iK  X Ł  0  I ł  R  A M :
Kawa „Oeylou1 najwyborniejsza . /jł. 185 Kawa „Jawa4 zielona
Kawa „Ceyluir1 wyborna...................... , ł  J-8J Kawa , Mocca
Kawa „Oeyioir średniego gatunku ./ P75
Kawa „Kuba“ ........................ .zł 196
Kawa „ltio“ najwyborniejsza . . ;ł 1 3 8

zł. 1-04 
zł. 1 75 
zł. 1-55 
zł. 1-96

Kawa „Manilla"
Kawa „Perłowa"
WaniRa najdłuższa i najwyborniejsza deka po

B a m ó w ie f l  n iż e j  4  i  p ó ł  l io s c a m ó w  o d  g a tu n k u  ssie u s k u t e c z n ia  s ie .
Przy większych zamówieniach uufąoziua się dostawa, taskże pocztą.
Należytości płatne są za pobra-m.,.j>o ztowern.

W s z y s tk ie  in n e  a r t y k u ły  pumy zamawiać u tutejszej firmy A. S c h e id c n b c r g e r  
P. T. kupujących upraszamy uzejmie, by zechcieli zamówienia wystosować w jeżyku nie-

poiieckim pod adresem

I I .
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